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Przewodniczący 1. Daszyński. 


Spisek spekulantów. - 


Wedle obliczeń G. U. S, wzrosły ko- 
szty utrzymania we wrześniu o 3 i pół pro- 
cent w Warszawie. Na prowincji podsko- 
czyły ceny również, 

~-e o samą żywność idzie, to obli- 
czenie powyższe jest nieściste. Do kosz- 
tów utrzymania zalicza się różne artykuły 
przemysłowe, jak odzież, obuwie i t. p., 
tudzież „potrzeby kulturalne - oświato: 
we , która to pozycja, jak wiadomo, w zu- 
bożałym budżecie rodziny pracowniczej, 
dawno już przestała istnieć i dziś w staty- 
stycznych obliczeniach wzrostu drożyźny 
odgrywa jeno taką rolę, iż je fałszuje, bo 
przyćmiewa rzeczywisty wzrost cen arty- 
kułów żywnościowych, daleko wyższy, 
niż to G. U. S. podaje, 

; Gdy ceny żywności wzrastają przy 
chwiejnym pieniądzu, albo na”przednówku 
ub też z innej możliwej do uznania przy- 
czyny, wówczas wzrost cen ostatecznie 
nie wywołuje szczególniejszego zdziwie- 
nia, jakkolwiek Rząd — gdyby chciał i u- 
miał — może w każdym wypadku speku- 
lacji drożyźnianej przeciwdziałać. 

Gdy jednak ceny rosną stale wbrew 
wszelkim prawidłam gospodarczym i eko- 
nomicznym a więc wbrew tym właśnie 
wszystkim zjawiskom, któremi kiedyin- 
dziej zwyżkę cen się uzasadnia, to jest to 
rzecz, której an! Rząd, ani tem mniej lud- 
ność, ze spokojem traktować już nie może. 

Przednówkad niema, jesteśmy właśnie 
po zbiorach. prawdzie tegoroczne uro- 
dzaje nie należą do świetnych, w każdym 
jednak wypadku lepsze są od średnich, 
Mamy więc dość zboża i winniśmy mieć 
dość mąki, kasz itd, itd. A gdy podaż 
większa jest od zapotrzebownaia — bo 
mamy zboże również i na wywóz — tedy 
ceny zboża i jego przetworów winny ukła- 
dać się zniżkowo, tembardziej, że i pie- 
niądz jest dobry. ( 

A tymczasem, w stosunku do wiosny 
b.r. a więc do przednówka właśnie, zbo- 
że podrożało — akurat w lecie! — o kilka- 
dziesiąt procent i na poziomie wyższym 
nawet od światowego utrzymuje się nadal 
wbrew wszelkim najelementarniejszym re- 
gulom gospodarczym! ć 

Co więcej! Podaż zboża krajowego 
jest tak mała, że młyny zaczynają sprowa- 
dzać zboże z zagranicy, co znowu wpłynąć 
musi ujemnie na nasz bilans handlowy. 

W/ śpichrzach zboże jest, ale na ku 


go niema! Dowożą bowiem tylko chłopi . 


w drobniejszych ilościach, wielcy zaś pre- 
ducenci dowóz wstrzymują. i 
Sprowadzanie zboża do kraju rolni- 
czego z zagranicy — zaraz po żniwach! -— 
to zjawisko tak anormalne, że nie wiado- 
mo, czem to wytłomaczyć, A cóż będzie 
w zimie lub na wiosnę, gdy już dziś spro- 
wadzamy?! Uderza to tembardziej, że je- 
dnak równocześnie polskie zboże wędruje 
za granicę, unikając rynku krajowego... 
Mamy tu do czynienia z najbardziej 
typowym objawem czysto  lichwiarskiej 
kulacji ze strony wielkich agrarjuszów, 
strzymują sztucznie podaż zboża w kra- 
ju, by jak najbardziej wyśrubować jego 


ceny! | czynią to z najzupełniejszą swo- 
bodą! i 


Ale cały gospodarczą, kupiecką 


teres poza swą x Origi 
stroną w — naszem zdaniem — dość sil- 


lityczny» j 
z NE to bowiem tak wygląda, że 


wielcy obszarnicy Polskę obecnie po pro- 


ten dla kraju tak fatalny in- 


stu — bojkotują! Całe obszarnictwo to 


przecież zajadła reakcja, która z przewro- 
tem cara nigdy się nie pigoaRi eaae 

wszystkie jego następstwa były dla re- 
akcji jeszcze mniej szkodliwe, niż SĄ... j 

Obszarnicy więc najwyraźniej stosują 
kojkot gospodarczy, by Rządowi > „ponad- 
geuen przysporzyć jak najwięcej 

opotów! - 

Wprawdzie p. Bartel — który przez 
zaopatrzenie obszarników w gotówkę, sam 
im tę spekulację nieopatrznie ułatwił — 
odgrażał się jeszcze w sierpniu, że zmusi 
agrarjuszów do dostarczenia zboża na ry- 
nek krajowy, ale groźba ta okazała sie ki- 


waniem palcem w bucie i zboże, a za niem 
mąka i chleb, są o dziesiątki procent droż- 
sze, niż były na przednówku i przy pienią- 
dzu znacznie wówczas gorszym! 

Ciekawa tylko rzecz; czy obecny: ga- 
binet znajdzie na tyle woli i siły, by ten 
zuchwały spisek agrarjuszów przeciw Pań- 
stwu złamać! Siedzą przecież w gabinecie 
przedstawiciele obszarnictwa na znak, że 
„niema ani prawicy, ani lewicy”. Czy ù- 
dział przedstawicieli „ster ziemiańskich" 
w gabinecie pociągnie za sobą złagodzenie 


wrogiego wobec Państwa stanowiska ob-. 


szarników, w przeciwnym zaś razie, czy 
gabinet przestanie bawić się w „ponad- 
partyjne“ romansy z lichwiarzami agrar- 
nymi dobierze się im do skór!? 

To samo co ze zbożem i jego przetwo- 
rami, mamy z innymi artykułami żywnoś- 
ciowymi — nabiał, mięso, tłuszcz, jarzy- 
ny. 

Gdy ceny tych artykułów z kwietnia 
(przednówek, dolar 10 zł.) porównamy z 
cenami obecnemi, zobaczy się, że podsho. 
czyły one średnio o 30%, co jest znowu 
wynikiem spekulacji handlarzy, którzy 
skupując masowo powyższe produkty, ce- 


| ny ich na rynku najdowolniej śrubują, by 


| 


| tylko wielki producent 


swe oszukańcze zyski asekurować w ten 
sposób przed, ryzykiem — uprawianego 
masowo| — w zu za granicę! l 

= I tylko wielki naprawdę dyletantyzm 
— bo o złej woli mówić tu nie można — 
zupełnie niewłaściwie tłumaczący sobie 
rolę bilansu handlowego, tolerować będzie 
ten rabunek na kraju i wszystkie oszukań- 
cze machinacje spekulantów, obniżające 
sztucznie wartość nabywczą' pieniądza, 
narażające Państwo na ciężkie troski a lu- 
dność — na głód! - 

Przecież „bilans handlowy" nie jest 
sam w sobie celem, jeno drogą do pewne- 
go ważnego celu, którym jest — ogólny 
dobrobyt kraju. 

A dobrobyt ogólny nie oznacza, by 
czy wielki han- 


| 


TE i dlarz zbijał lichwiarskie zyski na pasku, 


ale by cała ludność mogła swe potrzeby 
jako tako zaspokajać, i by między docho- 
dami np. rodziny pracowniczej, t. j: jej za- 
robkiem a cenami artykułów potrzebnych 
do życia zachodził jakiś stosunek możli- 
wy! Czynny bilans handlowy „tó dobry 
pieniądz, który winien nam — swą wyższą 
wartością nabywczą — ułatwić egzysten- 
cję i wyższą stopę życiową. Polska już od 
szeregu miesięcy ma doskonały bilans 
handlowy, o którym ciągle się deklamuje 
z jakąś wręcz dziecinną uciechą... Ale cóż 
z tego bilansu i dobrego na ogół pieniądza 
szerokim masom ludności, gdy za złoty — 


skutkiem sztucznego obniżania jego war- | 


tości nabywczej przez paskarzy — kupi 
się dziś zaledwie cząstkę tego, co można 
było kupić rok temu przy złym bilansie 
handlowym?! 

P. minister Czechowicz, mówiąc przed 
kilku dniami o drożyźnie podkreślił, że 
spekulacja drożyźniana zagraża intere- 
„som Państwa, które nie może tolerować 
„zorganizowanego wyzysku i 
skierowanej przeciwko konsumentom, 

Uwagi b. cenne! Ale miły Boże! Za 
gabinetu p. Bartla nasłuchaliśmy się tyle 
również cennych uwag o drożyźnie, tylu 
zapowiedzi, tylu pięknych planów i tak na 
niczem to wszystko się skończyło, że lud- 


ność ogarnął zupełny już sceptycyzm, czy | nikogo nigdy nie uwzględnianych, elaboratów za+ 


i co wogóle z pięknych uwag ministrów w 
praktyce się wykluje. ; 

P, Czechowicz rzucił jeszcze jedną słu- 
szną uwagę, że równoważenie budżetu 
stałemi płacami pracowników, gdy droży- 
zna rośnie, jest niemoralne! 

Słuszna ta uwaga wymaga uzupełnie- 
nia, Łatanie budżetu stałemi płacami pra- 
cowników przy rosnących cenach—wpro- 
wadzone przez Zdziechowskiego — jest 


Nadzwyczajny Walny Zjazd 
Urzędników Państoowych. 


W dniu 10 b. m. obradował zjazd nadzwyczaj- 

ny urzędników państwowych, zrzeszonych w S, U. 

P. zwołany z powodu coraz bardziej pogarszają- 
cych się warunków bytowania i zwiększającej się 

nędzy urzędniczej. Zjazd różnił się zasadniczo od 

swych nudnych i bezbarwnych poprzedników i 

obfitował w kilka żywych i ciekawych momen- 

` tów, świadczących, że znana owcza bierność i ty- 
powe „cierpiętnictwo” urzędnika w końcu zała- 


| mać się musi, - 


zmowy“, | 


| 


nie tylko „niemoralne“, ale nawet b, nie- | 


dorzeczne. 

Bo gdy np. kolejarzom niedostatek 
dopiecze do żywego — a już dopieka! — i 
gdyby doprowadzone - do ostateczności 
masy kolejarskie porwały się do strajku, 
to Państwo poniosłoby takie straty, że 
wszystkie „sanacyjne' kalkulacje mogłyby 
przewrócić się do góry nogami! A to był- 
by jeden z wielu fatalnych rezultatów sza- 
lejącej w kraju spe! acji drożyźnianej i 
indolencji, która ją toleruje, 

Ze zrozumiałem tedy  zainteresowa- 
niem ludność oczekuje, jak i kiedy obecny 
gabinet palącą kwestję drożyzny rozwiąze. 


Kez. 
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Zatarg w przemyśle 
włókienniczym w Kodzi, 


(Telefonem). 
(3: ; 11 października. 
> Dzisiaj po południu obradowali delegaci 
trzech związków włókienniczych wraz z 
przedstawicielami pracowników handlowych 
„A biurowych, oraz majstrów fabrycznych — 
nad sprawą 5% podwyżki w przemyśle włó- 

ienniczym i wyeliminowaniem z niej praco- 
wników umysłowych, © 

Przed powzięciem ostatecznej decyzji, 

Postanowiono odbyć wspólną konferencję z 
przemysłowcami, która odbędzie 
we wtorek, w Inspektoracie pracy III okręgu. 


Dostawa węgla 
do Warszawy. © 


í Związek Spółdzielni Spożywców zwrócił 
się do Min. Kolei p. Romockiego z prośbą o 
interwencję w sprawie dostawy węgla do 


Warszawy. Min. Romocki zwrócił się tele- | 


graficznie do kopalń węgla, jak również do 
odnośnych dyrekcji kolejowych, domagając 
się, aby Związek Spółdzielni Spożywców, 
który w ogromnych rozmiarach zaopatruje 
stolicę, przedewszystkiem był uwzględniany 
przy naładunku i transporcie węgla. . 
Polecenie Min. Romockiego, jak się do- 
wiadujemy, nie zostało wykonane, kopalnie 
węgla zasłaniają się brakiem wagonów kole- 
jowych. Sytuacja węglowa w Warszawie wo- 
bec tego przedstawia się krytycznie. Związek 
Spółdzielni Spożywców w węgiel nie jest za- 
opatrzony, bowiem kopalnie węgla z wyzna- 
czonego kontyngentu dostarczyły zaledwie 
33%%, reszta kontyngentu niewiadomo kie- 
dy nadejdzie, jeżeli zaś chodzi o 
frę zapotrzebowania węgla przez 
Spółdzielni, to zapotrzebowanie 
jest zaledwie w 10%. Ciekawą jest rzeczą, 
że p. Min. Kwiatkowski całą winę za brak 
dostawy węgla zwala na Min. Kolei. 


ogólną cy- 
Zwiazek 
to pokryte 


się jutro, 


| Buro 
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węgla dla bezrobotnych 


Wielotygodniowe staramia Stołecznego Oby- 
watelskiego Komitetu Pomocy Bezrobotnym, ma- 
jące na celu zaopatrzenie bezrobotnych stolicy na 
okres zimowy w minimalne chociażby ilości wę- 
gla, spełzły, miestety, na niczem, Po kilkutygodnio. 
wem zwlekaniu z ostateczną odpowiedzią, Górno- 
śląska konwencja węglowa udzieliła obecnie odpo- 
wiedzi odmownej, nie godząc się na dostarczenie 
Warszawie na ten cel w ciągu trzech miesięcy zi. 
mowych po 80 wagonów miesięcznie, Konwencja 
węglowa nie omawiała nawet z Komitetem warun- 
ków dostawy, 

W ten sposób polski przemysł węglowy, który 
ciągnie obecnie ogromne konzyści ze .wszechświa- 
towego eksportu, korzysta z nadzwyczajnych udo- 
godnień ze strony Rządu w dziedzinie podatkowej 
oraz korzysta ze znacznych ulg w opłatach za 
przewóz węgla, kategorycznie odmówił nieznacz- 
nego stosunkowo świadczenia na rzecz bezrobot- 
nych stolicy, odrzucając pomoc swą w tej, donio- 
słej akcji, Rząd winien w sposób energiczny zmu- 
sié egoistycznych kapitalistów węglowych do do- 
starczenia 'węgla dla bezrobotnych 
::0:7 


Zwycięstwo P. P, S. 
przy wyborach do Rady 
| Kasy Chorych. 


Opoczno 11.X, (telefonem). 

W niedzielę odbyły się wybory do Rady 
Kasy Chorych w Opocznie, które przyniosły 
"wspaniały sukces P. P. S. Wyniki wyborów 
w grupie ubezpieczonych są następujące: 

Lista Nr. 2 P. P. S. i klasowych Związ- 
ków Zaw. otrzymała 22 mandaty. ń 

Lista Nr. 3 pracowników umysłowych i 
fizycznych (prawica) mandatów — 5, 
„© Lista Nr. 4 Ch. D. — 1 mandat. 

Lista Nr. 5 Żydzi — mandatów 2. 

W grupie pracodawców. Lista praco- 
dawców polskich otrzymała 9 mandatów a li. 
sta pracodawców żydowskich 6 mandatów. 


ni węślowi nie cheq dostarczyć 


Nędzne uposażenie, obcięcie pomocy lekar- 
skiej, bezsensowne, nigdzie w Europie nieprakty- 
kowane przepisy o państwowej służbie cywilnej, 
które są w przygotowaniu i mają w znacznym 
stopniu pogorszyć jeszcze dotychczasowy stan rze- 
czy w tej dziedzinie, stwarzają z urzędnika pań- 
stwowego jakiegoś parjasa. Na zjeździe po raz 
pierwszy słyszeć się dały przemówienia radykal- 
niejsze, bardzo rzeczowe, trafne i słuszne, Mówio- 
no o sile, jaką daje zwarta organizacja, przytacza- 
no na wzór kolejarzy, pocztowców i nauczyciel- 
stwo, Stwierdzono, że poprawa bytu urzędniczego 
jest koniecznością państwową, na którą środki 
zhaleźć się muszą i t. d. Potrącono nawet o wybo- 
ry, jako o potężną broń w ręku masy urzędniczej. 
Chwilami się zdawało, że się już wreszcie skoń- 
czy okres pokornych suplik i tasiemcowych, przez 


rządu głównego. i 

Po przerwie obiadowej ‘zaszło coś niezrozu- 
miałego. *Przedpołudniowy radykalny nastrój znikł 
bezpowrotnie. Pojawili się gasiciele ducha, obci- 
nano radykalniejsze zwroty w przyjętych już rezo- 
lucjach, naogół bardzo niewinnych, Jako curio- 
sum zanotować należy blisko całogodzinną dysku- 
sję nad tem czy należy zostawić w jednej z rezo- 
lucji zdanie: - „Czynniki miarodajne (t. j. rząd i 
Sejm) nie doceniają" itd, czy zastąpić ostatni wy- 
raz przez „nie doceniały”, jak to fonsował usilnie 
przewodniczący zjazdu, 


Delegaci rozjechali się do domu z niczem, 
Nie będą mieli nic do powiedzenia oczekującym 
ich powrotu, jak zbawienia, nędzarzom urzędni- 
czym. 

Zmarnowano dobrą okazję, Zjazd nie zdobył 
się na silny, męski, pełny własnej godności ton. 
Wszystko pozostało po dawnemu. Zarząd Główny 
będzie w dalszym ciągu składał mozolne, długie i 
uczone elaboraty i interwenjował jak i dotychczas 
bez skutku, ministrowie będą udzielali mniej grze- 
cznych lub bardziej grzecznych odpowiedzi a pol- 
ski urzędnik państwowy będzie dalej znosił nędze. 

D a | 


|) mi JE fe 


'Minist. Spraw Wewn. 


a podwyżka tramwajowa. 


W: poniedziałek, dn. 11 b. m., Min. Spr. 
. Wewnętrznych rozpatrywało wniosek Magi- 
stratu wprowadzenia sekcji na linjach tram- 
wajowych, a tem samem pośredniego podnie- 
sienia ceny biletów tramwajowych. Min. Spr. 
Wewnętrznych postanowiło odrzucić wniosek 
Magistratu w tej sprawie. 

nz) S ze 


Kredyty na budowę 
mieszkań. 


Min. Skarbu Czechowicz przyjął delega- 
cję Warszawskiej Spółdzielni Mieszkaniowej 
w osobach senatora tow. Siedleckiego, dy- 
rektora Tołwińskiego i in., którzy złożyli me- 
morjał w sprawie wydatniejszej pomocy Rzą- 
du dla kooperatyw mieszkaniowych, Min. 
Czechowicz w zasadzie odniósł się przychyl- 
nie do postulatów delegacji, zaznaczył jed- 
nak, że definitywnej odpowiedzi udzieli do- 
piero po rozpatrzeniu memorjału. 


| odno oo RON a A | 


Prasa chieńska z ostatnich dni. 


dopatrując się w pierw- 
szej redakcji braku kurtuaźżji dla obecnego rządu! ` 
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Związek Spółdzielni 


Mieszkaniowych. 


IW celu skoordynowania ruchu spółdziel- 
czego w dziedzinie budownictwa mieszkań, 
prawnego rozwiązania zagadnień, wypływają” 
cych z faktu kollektywnej własności nieru- 
chomej na zasadach spółdzielczych, a także w 
celu ułatwienia poszczególnym spółdzielniom 
finansowej realizacji ich planu budowlanego 
powstał Związek Spółdzielni Mieszkaniowych 
w Polsce. W dniu 1 października b. r. odbyło 
się Walne Zgromadzenie kilkudziesięciu spół- 


dzielni mieszkaniowych na którem uchwalono- 


statut i wybrano władze Związku, Do Zarządu 
powołani zostali: p.p. Józef Mikułowski, An- 
toni Mucharski 1 Tadeusz Godlewski; do Rady 
Nadzorczej: inż, Bronisław Colonna, inż. Ka- 
rol Szenajch, inż. Józef Miklaszewski, inż. 
Mieczysław Szydłowski, inż. Kazimierz 
Szachtmejer i p. Jan Tołwiński. : 
Siedziba Związku mieści się przy ul. No- 
 wy-Świat Nr. 49, m. 3, tel. 57-88, Kancelarja 
` czynna od godz. 6 do 8 wiecz. codziennie, 


Oryginalne krzewienie 
. kultury polskiej 


(PAT). W kilku pismach warszawskich i 
prowincjonalnych pojawiły się w sprawie Li- 
ceum Krzemienieckiego pogłoski, donoszące o 
zamierzonej jakoby przez Ministerium Wy- 
znań Religijnych i Oświecenia Publicznego 
zmianie na stanowisku wizytatora Liceum, lub 


o rzekomo planowanem pomieszczeniu w bu-. 


dynikach licealnych uniwersytetu ukraińskie- 
go. Ministerjum W, R. i O. P. stwierdza, że 
wszystkie tego rodzaju pogłoski są najzupeł- 
niej bezpodstawne i niezgodne z prawdą. Do- 
ceniając w całej pełni doniosłość Liceum 
Krzemieniedkiego dla kultury polskiej na Kre- 
sach, Ministerjum dba zawsze usilnie o jak- 
najpomyślniejszy jego cozwój. 


s 

O niemożliwych stosunkach w Liceum 
Krzemienieckiem pisała już prawie cała pra- 
sa stołeczna bez różnicy zabarwienia polity- 
„cznego. I oto w odpowiedzi na akcję praso- 
wą Min. Oświaty oświadcza, że wszystko zo- 
staje po staremu. Niech się tam dzieje co 
chce, niech prasa (nie wyłączając „sanacyj- 
nej') alarmuje ile chce, nic to nie obchodzi 
Ministerjum Oświaty, które zamiast uzdrowić 
stosunki w Liceum, chce uśpić czujność opinii 
straszakiem uniwersytetu ukraińskiego. Gdzie 
Rzym, gdzie Krym? Co ma wspólnego nie- 

: * P f 
godziwa gospodarka w Liceum, napiętnowaąa- 
na przez całą prasę, ze sprawą uniwersytetu 
ukraińskiego? ; 

Komunikat powyższy zalatuje Chjeno- 
Piastem aż do niemożliwości... 


AG, ——0::0—— 
CURIOSA. 
Dziwaczne projekty. 

Pisma podały pogłoskę, że stały delegat 
Polski przy Lidze Narodów p. Sokal ma być 
odwołany, a miejsce jego zajmie b. konserwa- 
 tywny minister rolnictwa p. Raczyński. 

Chcielibyśmy wierzyć, że jest to plotka, 
wyssana z palca. Wszyscy, którzy stykają się 
z polityką zagraniczną, wiedzą, jakie mnóstwo 
pracy włożył p. Sokal w walkę o miejsce dla 
Polski w Radzie Ligi i jak bardzo się przyczy- 
nił swą umiarkowaną i pojednawczą taktyką 
do przygotowania grtmtu dla naszego wyboru. 
Odwoływanie człowieka, co oddał na danym 

terenie pracy duże usługi, akurat w chwili, 
gdy wysiłki jego jęły przynosić owoce, — by- 
łoby gestem zupełnie niezrozumiałym, a mia- 
nowanie p. Raczyńskiego na stanowisko, któ- 
rego treści znać nie może, — pomysłem zgoła 
dziwacznym. WA 

Czyżby wpływy narodowo - demokratycz= 
ne zachowały swe znaczenie przy obsadzaniu 
placówek zagranicznych? Boć p. Sokal był 
stale i gwałtownie zwalczany właśnie przez 
prasę narodowo - demokratyczną. 


| Wyrok, ł 
, Kapitan, który zamordował szofera bez 
cienia powodu, zostaje skazany na rok twier- 
dzy z zaliczeniem paromiesięcznego aresztu 
prewencyjnego, a ponieważ apeluje i jest ofi- 
cerem służby czynnej, odpowiadać będzie 
` przed Sądem Apelacyjnym z wolnej'stopy. . 
Tyle krótka notatka dziennikarska. Zai- 
ste, trudno sobie wyobrazić większą łagodność 
sądu. Ale co się stanie z poczuciem prawnem 
społeczeństwa, gdy morderstwo, dokonane 
przez oficera; karane będzie stokroć łagodniej, 
niż rozdawanie odezw nielegalnych przez kil- 
'kunastoletniego chłopca? 
——0::0——— 


Lupomo$i dla pracowników 
umysłowych w puździerniku. 


Min, Pracy i Opieki Społecznej wyasygnowała 
ma zapomogi dla pracowników umysłowych, po: 
zbawionych pracy, na m październik 450.000 zł. 
(we wrześniu 440.000 zł) Z sumy tej Warszawa 

otrzyma 96.000 zł,, Łódź zaś 110.000 zł, (w porów- 
naniu z zeszłym miesiącem — bez zmiany) 
| W ostatnim tygodniu sprawozdawczym, t, Í, od 
4 do 9 października włącznie, zarząd obwodowy 
Fandusżu Bezrobocia w Warszawie wypłacił po- 
zbawionym pracy pracownikom umysłowym z ak- 
cji ustawowej 2.505 zł, 42 gr — 160 osobom Za- 
_ pomogi z akcji doraźnej nie były w tym czasie wy- 
płacane wobec wyczerpania funduszów, Wypłaty 
z tego tytułu wznowione będą prawdopodobnie 
w tym tygodniu, wobec, przyznania kredytu paź- 
dziernikowego. 


ł 


Kryzys gdański. . 


Trwające od kilkunastu dni przesilenie 
rządowe w Gdańsku wybuchło na gruncie 
kryzysu finansowego Wolnego Miasta. Stan fi- 
nansów gdańskich jest bowiem bardzo ciężki. 
Tegoroczny faktyczny niedobór budżetowy 
wynosi już około 18 miljonów guldenów. Do- 
tychczasowe źródła dochodów, wobec poważ- 
nego wciąż kryzysu gospodarczego wydatniej- 
sze być nie mogą, zachodzi tedy potrzeba wy- 
szukania nowych źródeł podatkowych. Senat 
Gdańska projektuje wprowadzenie monopolu 
tytoniowego, co zasadniczo jest już zdecydo- 
wane, pragnie wprowadzić monopol spirytu- 
sowy i zapałczany, a także domagał się i uzy- 
skał częściowo większy udział w dochodach 
celnych Rzeczypospolitej Polskiej. 

Objektywnie rzecz biorąc, nie da się za- 
przeczyć, że dochody Gdańska ze źródeł cel- 
nych znacznie się zmniejszyły. Od sierpnia 
1924 do końca lipca 1925 roku włącznie, czy 
sty dochód z ceł, po potrąceniu kosztów ad- 
ministracji celnej, wyniósł okrągło 19 miljonów 
guld. Natomiast w okresie fiskalnym 1925/26, 
dochód ze źródeł celnych zmniejszył się do 
niespełna 5 miljonów guld. Przyczyn tak zna- 
cznego zmniejszenia się wpływów: jest kilka. 

Przedewszystkiem dochody z ceł Skarbu 
polskiego, z powodu skontyngentowania przy- 
wozu, zahamowania importu towarów luksu- 
sowych a także z powodu spadku wartości zło» 
tego, uległy również bardzo znacznemu 
zmniejszeniu. Kryzys gospodarczy i walutowy, 
rzecz oczywista, nie wpływa podniecająco na 
import towarów obcych, a zatem wszystko to 
razem musiało wywołać bardzo dużą zniżkę 
dochodów Skarbu polskiego ze źródeł cel- 
mych. Że zaś dochody celne Gdańska oparte 
są na procentowym udziale w dochodach cel- 
nych Polski, w konsekwencji musiał się rów- 
nież zmniejszyć i dochód Gdańska ze źródła 
celnego. 
M. wypowiedział dotąd obowiązujący układ w 
sprawie rozdziału dochodów celnych i zapro- 
ponował nową umowę, zmierzającą do znacz- 
niejszego podniesienia klucza rozdzielczego. 
Nowego rozpatrzenia tej sprawy zażądał w 
tym samym czasie i Rząd nasz, wychodząc z 
założenia, że dochód z ceł Wolnego Miasta 
jest zbyt duży, w porównaniu z czystemi do- 
chodami celnemi Polski. ; ' 

Prowadzone w tej materji oddawna bez» 


- pośrednie rokowania polsko - gdańskie nie 


doprowadziły do porozumienia, Dopiero. pod 
naciskiem genewskim doszło się z Gdańskiem 
do ugodowego załatwienia sprawy rozdziału 
ceł, rozdziału naogół bardzo dla Wolnego Mia- 
sta korzystnego, albowiem Polska zobowiąza- 
ła się do wypłacania stałej kwoty — 14 miljo- 
mów guldenów rocznie, jako udziału w czy- 
stych zyskach celnych, a więc sumy, w sto- 
sunku do znacznie zmniejszonych dochodów 
celnych Polski, bardzo dużej, Wprawdzie 
Gdańsk musiał przystać na pewne rozszerze- 
nie kontroli polskiej-w rzeczach administracji 
celnej. Mianowicie wszelkie zmiany organiza- 
cyjne urzędów celnych Gdańska mogą być 
dokonywane odtąd za wiedzą i zgodą Rządu 
Polskiego; pozatem polscy inspektorowie cel- 
ni, pełniący w urzędach celnych gdańskich tyl- 
ko pewne funkcje obserwacyjne, uzyskali pe- 
wne uprawnienia wykonawcze. Rządowi pol- 
skiemu szło o to, że mając zapewniony stały, 
ryczałtowy czysty dochód z ceł, urzędy celne 
gdańskie nie są już zainteresowane w: zwięk- 
szaniu się dochodów z ceł i z tego powodu 
niektórzy urzędnicy gdańscy mogliby działać 
na szkodę Skarbu polskiego. To niewinne a 
dla nas ważne, choć niewystarczające, rozsze- 
rzenie uprawnień Polski w rzeczach admini- 
stracji celnej Gdańska mocno podrażniło na- 
cjonalistów gdańskich, dopatrujących się tutaj 
ważnych ustępstw politycznych na rzecz Pol- 
ski. Okoliczność ta odegrała sporą rolę w wy- 
buchu przesilenia rządowego gdańskiego. 
Innym ważnym powodem przesilenia 
gdańskiego była sprawa zrównoważenia bu- 
dżetu i kwestja zaciągnięcia pożyczki. zagra- 
nicznej, Na odbytem, w połowie lipca r. b. w 
Londynie, sesji Komitetu finansowego Ligi 
Narodów, zalecono przeprowadzenie w budże- 
cie Wolnego Miasta oszczędności 10 procen- 
towych. Senat Gdańska jednak polecenia tego 
nie wykonał, ograniczając się tylko do 5% re- 
dukcji wydatków, a jednocześnie wprowadza- 
jąc nowe obciążenia podatkowe, czemu Komi- 
tet finansowy Ligi stanowczo się sprzeciwił. 
Delegacja gdańska w Genewie zabiegała o to, 


Już pod koniec roku ub. Senat W., 
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aby uchwałę londyńską zmienić w sensie przy- 
chylniejszym dla Gdańska, ale bez skutku, 
Przeciwnie, Komitet finansowy Ligi zażądał 
we wrześniu przeprowadzenia dalszych reduk- 
cji pensji urzędniczych, zmniejszenia stanu li- 
czebnego pracowników państwowych, grunto- 
wnej reorganizacji, w sensie jej uproszczenia, 
administracji. Od wypełnienia tych żądań 
przez Senat Gdańska Komitet Ligi uzależnił 
przyzwolenie na kontynuowanie rokowań w 
sprawie zaciągnięcia pożyczki zagranicznej, 
której wysokość zresztą zmniejszył — z 50 mi- 
jonów, jak to zamyślał Senat gdański — do 
30 miljonów guldenów. Żądania Komitetu fi- 
nansowego poparła i zaakceptowała Rada Li- 
gi Narodów, a. tedy Senat Gdańska, o ile 
chciał przeprowadzić sanację finansów musiał 
to uczynić na gruncie nakazów Komitetu fi- 
nansowego Ligi, Przeciwko tym to nakazom, 
wystąpili niemieccy nacjonaliści gdańscy, jako 
rzekomo uszczuplającym suwerenne prawa 
Wolnego Miasta, głosując przeciw wniesionym 
przez Senat projektom ustaw sanacyjnych i 
skarbowych. Nacjonalistów gdańskich, popar- 
li komuniści i t. z. partja ludowa, będąca ję- 
zyczkiem u wagi w układzie sił partyjnych 
parlamentu (Volkstag'u) gdańskiego. Przedło- 
żenia Senatu zostały 56 głosami przeciw 50 
odrzucone — w wyniku czego parlamentarni 
senatorzy podali się do dymisji, Gdańsk pozo- 
stał bez odpowiedzialnego rządu. 

Większość parlamentarna, na której opie- 
rał się dotychczasowy Senat była bardzo 
chwiejna, Gdańscy centrowcy (stronnictwo ka- 
tolickie), liberałowie di socjaliści, tworzyli 
wprawdzie najsilniejszy'blok w Volkstag'u, ale 
nie mieli pewnej większości, a tedy musieli się 
opierać na grupce t. z. ludowców gdańskich, 
przewodzonej przez dr. Blavier'a i na posłach 


polskich. Losy Senatu zależały zatem przede- 


wszystkiem od małej grupy dr. Blavier'a, re- 
prezentującej właściwie interesy gdańskich 
kamieniczników., Dotychczas gdańscy ludowcy 
— przez, usta swego przywódcy dr. Blavier'a— 
wypowiadali się za ustawami sanacyjnemi, ale 
ra decydującem posiedzeniu dr. Blavier, nie 
krytykując zasadniczo samych ustaw sanacyj- 
nych, występując tylko przeciwko metodom 
postępowania Senatu i to głównie przeciwko 
urzędniczym, nie parlamentarnym, senatoróm, 
w głosowaniu poparł wraz ze swą grupą gdań- 
skich niemiecko: - narodowych, monarchistycz- 
nych bojowców i komunistów, wskutek czego 
Senat znalazł się w mniejszości. 

Ale nacjonaliści gdańscy, którzy razem z 
komunistami obalili Senat nie mają wcale chę- 
ci ująć władzy, w dzisiejszych warunkach i o- 
kolicznościach. W ostatniej chwili inicjatywę 
w sprawie rozwiązania przesilenia gdańskiego 
wzięła w swe ręce grupa dr. Blavier'a, która 
chciałaby utworzyć rząd na szerokiej podsta- 
wie parlamentarnej, obejmującej niemiecko - 
narodowych nacjonalistów aż do socjalistów 
włącznie, to jest wszystkie stronnictwa nie- 
mieckie beż skrajnie prawego skrzydła t. z. 
niemiecko - socjalnych (hakenkreuzlerów) i 
skrajnie lewego — komunistów. 

Platforma programowa wysuwana przez 
przywódcę gdańskich ludowców w rzeczach 
sanacji finansowej tworzy zasadnicze uznanie 
postulatów Ligi Narodów; pozatem dr. Blavier 
wysuwa pomysł ważnych zmian konstytucyj- 
nych, mianowicie, proponuje zmniejszenie li- 
czby członków Senatu do sześciu, odpowie- 


dzialnych przed gdańskim Volkstag'em, liczba - 


posłów ma być zmniejszona ze 120 do 60; pre- 
zydent W. M. ma być przed Volkstag'em nie- 
odpowiedzialny’ i ma posiadać prawo rozwią- 
zywania ciała prawodaiwczego. 

Oprócz tych zasadniczych punktów pro- 
gramowych, dr. Blavier proponuje przeprowa- 
dzenie w większych rozmiarach redukcji urzę- 
dników, zmniejszenia płac urzędniczych od 10 
do 20% zależnie od wysokości pensji oraz, co 
ważne, domaga się zmniejszenia pomocy udzie- 
lonej bezrobotnym, na co zresztą zwrócił ue 
wagę już Komitet finansowy Ligi Narodów. 

Interesy Gdańska wymagają, aby nowy 
rząd przeprowadził uzdrowienie finansów, aby 
nie zaostrzał, lecz przeciwnie łagodził stosun- 
ki polsko - gdańskie, aby polityce socjalnej W. 
M. nie nadawał charakteru wrogiego gdańskiej 
masie robotniczej. Takim rządem może być 
tylko Senat cieszący się poparciem naszych 
towarzyszy gdańskich, niegdy zaś pozostający 
pod wpływem niemieckich nacjonalistów. . 
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NADUŻYCIA W MARYNARCE 


WOJENNEJ 


Sprawa kom. Bartoszewicza i tow. 


PIERWSZY DZIEŃ ROZPRAWY. 

Wczoraj o godz. 9 rano w sądzie wojskowym 
rozpoczął się zdawna zapowiedziany skandaliczny 
proces o nadużycia, dokonane w miąrynarce wo- 
jennej, > 

Na sali pustka. „Publiczność“ stanowi jedynie 
żona i teściowa osk. Bartoszewicza. W komplecie 
tylko stawiła się prasa. i 


OSKARŻENI. 


Na ławie oskarżonych natomiast jest ciasno. 


Jedenastu oskarżonych zajmuje dwie ławki. Wszy- 
scy noszą mundury oficerów marynarki Koman. 
dor Bartoszewicz odpowiada z więzienia, pozosta- 
li: kom. Müller, kom, Morgulec, kom. Zdeb, kom. 
Mohuczy, kpt. Mróz - Pożowski, por. Kubiński, 
por. Woyde, por. Rotkiel i por. Lipiński pozostają 
na wolności. ; ŁO, 
Przewodniczy rozprawie płk, Korpusu Sądo- 
wego Orski, Obok niego zasiadają gen. Bieliński, 
płk. Płatuski, płk, Dobrowolski i dwuch płk. pie- 
choty. p 


| 


Oskarża prokurator mjr. Rumiński. 

Kom. Bartoszewicza-Stachowskiego — broni 
adw. Hoffman, Lipińskiego — adw. Szemiot, Mróz. 
Pożowskiego i Mohuczego — adw. Niedzielski, po- 
zostałych — gen. rezerwy adw, Seifert. 


Przewodniczący płk. Orski zapytuje oskarioć” 


nych, czy który z nich ma jakie zastrzeżenia prze- 
ciwko składowi sądu. 
OSKARŻENI NIE ZADOWOLENI Z SĄDU. 
Na pytanie to najstarszy rangą kom. Miiller 
oświadcza, iż ma zasadnicze zastrzeżenie co do 
składu sądu, gdyż ustawowo oficerowie marynar- 
ki wojennej winni być sądzeni przez sąd admiral- 


ski, Wszyscy oskarżeni wyrażają swą solidarność 


z tym oświadczeniem. Popierają je również wszy- 

scy czterej obrońcy i stawiają odpowiedni wnio- 

sek. i 
Sąd po krótkiej naradzie wniosek obrony, ja- 


koteż protest oskarżonych odrzucił, Wniosek pro- | 


kuratora o uznaniu pewnych fragmentów aktu os- 
karżenia za tajne sąd uwzględnił. 4 


Wig 


O godz. 11 przystąpiono do odczytywania ak» 


tu oskarżenia, który zawiera 270 stron druku. 


AKT OSKARŻENIA, 

W maju 1923 r, w kierownictwie marynarki 
wojennej utworzono oddzielny referat broni pod- 
wodnej. Kierownikiem jego został Jan Bartosze- 
wicz-Stachowski, fachowiec, niegdyś oficer rosyj- 
skiej floty czarnomorskiej, 

Dzięki jego protekcji głównym dostawcą broni 
podwodnej została firma Karol Marszalk i S-ka, 
spoczywająca w rękach dwuch aferzystów Karola 
Marszałka i Eugenjusza Erbszteina, którym proku- 
ratura wytoczyła odrębny proces kryminalny. 


„ŚWIETNA PRZESZŁOŚĆ” DOSTAWCY RZĄ- 
DOWEGO. 

Marszalk, przed wojną pracował w rosyjskiej 
policji i wcale się tego nie wypiera. Był zastępcą 
naczelnika urzędu śledczego w Petersburgu, po- 
tym naczelnikiem urzędu śledczego w Moskwie. 
Po przewrocie bolszewickim był komisarzem rzą” 
du w Kijowie u hetmana Skoropadskiego, po za- 
jęciu Kijowa przez wojska sow., kierownikiem po- 
licji Rzeczyposp, Kozackiej w Rostowie (jako eks- 
kierownik nacz. urzędu śledczego był powołany 
na św, w sprawie Bispinga.... i zdyskwalifikowany 
jako świadek). Czas jakiś prowadził interesy han- 
dlowe w Berlinie, a w 1921 zjawił się do Warsza- 
wy. Spotkał tu „dobrego znajomego” Eugenjusza 
Erbszteina i razem założyli spółkę „Tow. Techni- 
czno-Przemysłowe K. Marszałk i Ska", „Wspólnik * 
był ongiś sędzią pokoju w Druskienikach, potem 
w Berlinie i Warszawie zajmował się „aferami”. 
Aby spółkę pchnąć na lepsze tory, przyjęto trze- 
ciego wspólnika inż. Miklaszewskiego. Jednocze- 
śnie zawarto porozumienie z bankiem Warszaw- 
sko-Gdańskim, 

Wszystkie teź pieniądze, które im wypłacała 
marynarka wojenna wpływały do Banku Warsza- 
wsko-Gdańskiego, 

Kiedy zaś ów bank znalazł się w kłopotach, 
Erbsztein i Marszalk kupili od Modzelewskiego i 
Brylów 96 proc. udziałów za 56.000 dolarów, któ. 
re miały być wypłacone w trzech ratach. Rewi- 
zje w referacie marynarki podwodnej i dochodze- 
nie karne nie pozwoliły jednak na ostateczne za- 
łatwienie tej tranzakcji. 

Sprytni aferzyści tworzyli jeszcze najrozmait- 
sze inne firmy, które potrzebne były do rozwinię- 
cia akcji na szeroką skalę. 

` Przy przetargach ofertowych występowały je- 
szcze: Tow. Nadwiślańskich Zakładów” Mechani- 
cznych w Toruniu, Związek Nadsłuczańskich Prze- 
mysłowców Leśnych, no i Karol Marszalk i Ska. 

Tak więc bardzo często, konkurencji żadnej 
nie było i referat broni podwodnej miał właściwie 
do czynienia wciąż z tymi samymi ludźmi, 

Pomiędzy Erbszteinem, Marszalkiem i Barto- 
szewiczem-Stachowskim panowała przyjaźń serde- 
czna i zupełna zażyłość, 

Bywali u siebie, bawili się razem i ustawicz- 
nie toczyli narady, które odbywały się przewa- 
żnie w języku rosyjskim. 

Akt oskarżenia stwierdza, że Bartoszewicz 
przy każdej sposobności swoich przyjaciół popie- 
rał. Wzywał on stale do przetargu tylko te firmy, 
które dla braku odpowiednich maszyn nie mogły 
wyrabiać żadnych przedmiotów. Wyznaczał on za- 
wsze termin tak krótki do wnoszenia ofert, że fir- 
my wezwane zdążyć nie mogły. 

Jedna tylko firma zawsze się na czas stawia» 
ła, jedna wszystkiemu podołać umiała. $ 

A była to firma Karol Marszalk i S-ka. 

Była ona bowiem o przetargu już dawno za- 
wiadomiona. 

Nieraz nawet wpisywał do umów warunki ko- 
rzystniejsze, niż sam Marszalk żądał, przedłużał 
bezpodstawnie terminy, dopomagał w wyzyskiwa- 
miu dewaluacji, przy każdej wypłacie obliczał jak 
najkorzystniej należności, przeprowadzał rozpra- 
wy przetargowe bez zachowania wszelkich formal- 
. ności, a gdy firma owa potrzebowała gotówki, wy- 

płacał nienależne jej sumy i posuwał się do skła- 
dania fałszywych meldunków władzom przełożo- 
nym. 

Był nawet tak gorliwy, że pierwszem zamó- 
wieniem na dostawę korpusów do min morskich 
obdarzył firmę Marszalk i S-ka jeszcze wtedy, 
kiedy ona nie posiadając odpowiedniej fabryki i 
instrumentów, obstalunku podjąć się nie mogła. 

Trzeba było tedy na gwałt Towarzystwo tech- 
niczne, zajmujące się handlem węgla, przerabiać 
na fabrykę mechanizmów bojowych i aparatów 
precyzyjnych. ż i 

Stwierdza również akt oskarżenia, że o tych 
wszystkich machinacjach wiedzieć musieli także i 
inni oficerowie. należący do referatu broni pod- 
wodnej, oraz ci, którzy brali udział w komisjach 
przetargowych i podpisami swojemi pokrywali 
machinacje Bartoszewicza. 

Podobne operacje, jak z Marszalkiem, prze. 
prowadzono od czasu do czasu i z innemi firmami, 
jak np. z firmą „Ferrum”, której tą samą metodą 
oddawano dostawy na liny stalowe. E 

Akt oskarżenia stwiendza jeszcze, że oprócz 
wyżej przytóczonych machinacji, których osią głó- 
wną był komandor Bartoszewicz, nie brakowało 
nadużyć i w dziale gospodarczym marynarki wo» 
jennej. ” 

A działo się wszystko wedle recepty Mar. 
szalk-Bartoszewicz. 

Winę ponoszą w tym wypadku członkowie 


/ 


komisji gospodarczej kpt. Mróz-Pożowski i por, 


Stefan Rotkiel. 

W grę wchodziły firmy następujące; „Sokół”, 
„Schicht i/Kalert”, a przedewszystkiem firma 
„Brodacz" z Zgierza, oraz szwalnia „Dźwignia”. 

Tej ostatniej właśnie poruczono uszyć 2000 
par kalesonów letnich i zapłacono po 33 gr, mię- 
cej. m 
Na machinacjach p, Bartoszewicza i godnych 
jego kompanów Skarb Państwa poniósł wielomi« 
ljonowe straty. f 

Dziś w dalszym ciągu trwa jeszcze odczyty» 
wanie aktu oskarżenia, Początek o godz. 9 rano. 

Rozprawa potrwa około 6 tygodni, 

LK 


, wiali przewodn. 
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Z Dnia Młodzieży w Warszawie. |. 


pow 


Prezydjum Uroczystej Akademii 


W środku siedzą tow. tow. pos. Daszyński, sen. Posner, między nimi w drugim rzędzie, 
- stoi tow. Zienc, przewodniczący organizacji warszawskiej T, U. R. 


Dzień Młodzieży 
Robotniczej 


(7 ŁÓDŹ. 
i (Telefonem). 


AUS p 11 października. 


D ę l miódziéży robotniczej wypadł w | 
'Łodzi wspaniale; był dniem święta całej kla- | 


„sy robotniczej. Mimo niepogody zrana, ze- 
'brała się 0, godz. 10 rano licznie młodzież ro- 
botnicza” 'na;pl. Dąbrowskiego, skąd wyruszył 
pochód /z/orkiestrą na czele, głównemi ulica- 
mi miast "na Polesie Konstantynowskie. Pod 
' pomnikiem poległych za wolność w r. 1905— 
przemawiali: imieniem O. K. R. tow. Holc- 
/greber, imieniem młodzieży T. U, R. — tow. 
.Nowiński, = Uchwalono rezolucję Centr. Kom. 
młodzieży), T UŽ R, wznosząc okrzyki na 
część  młódzieży, ;T.U.R., Socjalizmu i P.P,S. 

Wieczorem odbyła się w przepełnionej 
po brzegi sali Filharmonji, wspaniała Akade- 
mja, zorganizowana staraniem T. U. R.. Prze- 


; mawiali, imieniem T. U. R. tow. Kłuszyński, 


imieniem O. K, R. tow. pos. Ziemięcki, Kul- 
minacyjnym momentem Akademji było po- 
wierzenie przez tow. Ziemięckiego opiece 
młodzieży T. U. R. odnalezionego niedawno 
sztandaru rewolucyjnego P. P. S. z roku 1905, 
oraz przejście grupy dzieci z Rob. Wydziału 
wychowania dziecka do organizacji młodzie- 


ży T. U. R. 


W tym uroczystym momencie przema- 
Rob. Wydz. wychowania 
dziecka w Łodzi, tow. Kłuszyńska, oraz 
przedstawiciele młodzieży T. U. R.: Wacho- 
wicz i Nowiński. 

W bogatej części artystycznej brali u- 
dział: dzieci z Ognisk, wychowanki seminar- 
jum T. U. R. oraz artyści. 


—— 


WILNO. 


„Dzie Młodzieży” w naszem mieście obcha- 
dzony był uroczyście. Rano o godz 8 z balkonu 
domu, w którym mieści się wileńska organizacja 
młodzieży przy ul. Kijowskiej 19—odegrano hejnał. 

O godz, 1234 pp, w wielkiej sali kina „Helios t 
przy uł Wileńskiej odbyła się uroczysta akademia, 
urządzona staraniem organizacji młodzieży TUR. 

Akademję zagaił i przewodniczył tow. Z. Ku- 
ran, prezes miejscowej org, mł, TUR, . który do 
prezydjum zaprosił m in tow, pos. Pławskiego, 


Czyża, Stążowskiego į Hołowniaka, jako przedsta: | 


wicieli partji i TUR-a, Imieniem TUR zwrócił się 
do młodzieży w gorących słowach tow, prot, Ehren- 
kreutz, poczem przemawiali kolejno tow, tow.: F. 
Smosarski z miejsc organiz. młodz. TUR, L. Cohn, 
Przybyły z Warszawy, im, Komitetu Centralnego, 
Stążowski, przew OKR, oraz Kuran, Akademję 


urozmaicono częścią artystyczną, w której wzięli | 


udział artyści scen miejscowych. 


Wieczorem o godz, 8 w lokalu organizacyjnym 
Ma ul Kijowskiej odbył się odczyt tow. L, Cobna 
5. Ł Zadania Organizacji Młodzieży TUR, poczem 
nastąpił wieczór artystyczny, którego program wy- 
pełniły całkowicie produkcje własne, M, m, Sek- 
cja dramatycziia Org. Mł wykonała dwa jednoak- 
towe utwory., i 

' REZ ¢ 


KUTNO. 


Nie bacząc na szaloną wichurę, która porwała 
ościowymi napisami, odbył 
d magistratem, Do zebra. 
00 osób przemawiali tow. 
oma- 


transparenty z okoliszm 
tię wiec na rynku tp 
„nych w ilości przeszło 

tow, Jasiak ; adw. J, Litauer z Warszawy. 
wiając hasła i znaczenie „Dnia Młodzieży 
a organizacja TUR wy- 


Wieczorem miejscow. 
śmierć Okrzei", 


stawiła w teatrze sztukę p. £ n 


- HAJNÓWKA. 

W dniu Święta Młodzieży odbył się u nas 
wielki wiec na rampie kolejowej Wiec zagaił tow. 
;Podolski, referat o znaczeniu „Dnia Miodzieży*', 
i sytuacji politycznej wygłosił przybyły z Warsza- 

apa) ; ; (m 


ak 


| 
| 
| 
| 
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„ROBOTNIK“, wtorek, 12 października 1926. GATTA ORASE 


PRZEGLĄD PRASY 


prawy zagraniczne. — Min. Kwiatkowski a 


, | Korfanty, — Nadużycia przemysłowców wę- 


lowych. — O demokracji, o pacyłizmie. 


| _ Min. Zaleski udzielił wywiadu prasowe- 


go w sprawie układu sowiecko - litewskiego. 
P. min. stwierdza, że układ ten jest wielkim 
błędem Litwy: 

„Istnienie Litwy związane jest ścisie i nie- 
odłącznie z istnieniem Polski, Ta młoda repu- 
blika narodziła się i może się rozwijać tylko 
w cieniu swej polskiej sąsiadki I to nietylko 
pod względem politycznym. Litwa gospodarczo 
z trudem wytrzymać może bez Polski 4 jeżeli 
dzisiaj stanęła ona wobec niezmiernie trudnej 
sytuacji, prawie nad brzegiem bankructwa, jest 
to naturalnym wynikiem  paroletniego uporu 
rządu Kowieńskiego udawania wojny z Poi- 


Echem układu sowiecko-litewskiego roz- 
brzmiewają też rozważania „Kurjera Poran- 
nego“ na temat „nowych widnokręgów przy- 
szłości Europy": 

„Odgłosem zbliżenia francusko - niemieckie. 
go jest również traktat litewsko - sowiecki 
Rosja przez ograniczenie wpływów niemiec- 
kich nad Bałtykiem daje znak ostrzegawczy 
przed zbytniem awansowaniem się Niemiec na 
zachód, a zwłaszcza przed antirosyjskim fron- 
tem przyszłego zbliżenia, Ponieważ zaś poro- 


EEN U w A PW AN NA NN R „M A i PAY M | YE O 


Nagrody dla zwycięzców w biegu ulicznym. 
Na pierwszem miejscu od lewej strony widzimy puhar przechodni Redakcji „Robotnika“, 


który otrzymała „Skra“, 


ZBLIZKA I ZDALEKA. 


BOLESŁAW LIMANOWSKI A MŁO- 
DZIEŻ ROBOTNICZA, 


Czytelnicy nasi wiedzą już, jak pięk- 
nie udał nam się „Dzień Młodzieży Ro- 
botniczej', Pod każdym względem. Este- 
tycznie i moralnie. Mogliśmy stwierdzić, 
jak wielkie postępy uczyniła idea pepeso- 
wa w szerokich masach młodzieży robot- 
niczej i możemy radośnie patrzeć w przy- 
szłość, Pragnę tu zwrócić uwagę na je- 
den fragment niedzielnego obrazu, który 
mniej ñiż inne został uwzględniony przez 
sprawozdawców naszych: na udział sena- 
tora tow. B, Limanowskiego w wieczorni- 
cy młodzieży robotniczej i na mowę, któ- 
rą na niej wygłosił, 


Bo — trzeba to podkreślić — nasz 
kochany i najczcigodniejszy Nauczyciel — 

| w 92-im roku życia odwiedza jeszcze wie- 
czornice młodzieży i wygłasza na nich 
| przemówienia! Niekoniecznie dobrze ci 
| czynią, którzy tego Mistrza zapraszają i 
o mówienia niewolą. Gdyby działali z 
, Fozmysłem, nie czyniliby tego, Towarzysz 
_|Limanowski w gołębiej dobroci serca i w 
| poczuciu obowiązku do ostateczności wy- 
| delikaconym nie odmawia nikomu, gdy 
żądają od niego pracy. Przychodzi bez 
względu na godzinę i porę roku. Przema- 
wia bez względu na stan zdrowia. Jest to 
jeden jeszcze kwiat w wieńcu ofiary, któ- 
ry od lat kilkudziesięciu narodowi i klasie 
robotniczej składa. Pomimo wszelkich o- 
strzeżeń, namów i odmów — Limanowski 
nie może nie przyjść. A przychodząc, mó- 
wi. Wysila się. Co będzie ze zdrowiem, 
co będzie z życiem, nie chce myśleć o 
tem, To rzecz... lekarzy. Towarzysze, to 
wasza rzecz, nie lekarzy, To wasz obo- 
wiązek przechować po najdłuższe lata ten 
skarb bezcenny, jakim jest „Bolesław Li- 
manowski"*! Wielki, twórczy umysł, 
Szczerozłoty charakter. 


Najdoskonalsza cnota, zamknięta w 
amforze w krysztale rzniętej, Mąż w któ- 
> było nigdy rozziewu pomiędzy 
s sc a czynem. Mąż, który życie prze- 
szedł białą okryty szatą, Wzór na wsze 
ic rę qażladowania. Mąż, który w 

ostej linji idzie ickiewi 
i Toigh e. a er 


J kap od Lelewela, Ilekroć słyszałem 
ow. Limanowskiego przemawiającego na 
emigracji czy w kraju, zawsze m latem 
o Lelewelu, założycielu demokracji _pol- 
skiej, tak samo świętemu apostołowi i 


wn 


męczennikowi. Tak samo historyku i so- 
cjologu. Tak samo powstańcu. Tak sa- 
mo socjaliście w duchu idealistycznego 


socjalizmu bez programu i bez partji. 


Wczoraj tow. Limanowski przema- 
wiał do młodzieży robotniczej. Kazał jej 
pracować, kazał jej wierzyć, Kazał jej 


chodzić zawsze drogą cnoty. Kazał zaw- 
sze iść drogą prawdy i tylko drogą praw- 
dy. Przepowiadał, że młodzież wykona to, 
o czem starsi marzyli, Że wykona program 
narodowościowy w Polsce. Że ugruntuje 
prawo w Polsce, I tu rzucił ciężkie o- 
skarżenie pod adresem władzy z tytułu 
nadużyć, jakiemi obciążają sumienia swo- 
je rządy polskie. I tu zaczął mówić o 
Meysztowiczu.. „Ten minister wymazał- 
by grzech przeszłości swojej, gdyby wy- 
stąpił z projektem amnestji dla więźniów 
politycznych. Złożyłby dowód, że napra- 
wdę chce panowania prawa w Polsce. Lu- 
dzie mówią, że to monarchista. Czemu 
nie zapatruje się na króla w rodzaju Zy- 
gmunta Augusta, który nie chciał „sumień 
polskich niewolić", albo na Stanisła- 
wa Leszczyńskiego, który wskazywał na 
strasznego raka toczącego  Najjaśniejszą 
Rzeczpospolitę: na pańszczyznę... 

Młodzież słuchała, kornie chyląc gło- 
wy przed majestatem Prawdy i Sumienia, 
który do niej mówił, Bił od twarzy Li- 
manowskiego prawdziwy Majestat, Nie 
w purpurze i gronostajach sceny teatral- 
nej, Nie w obłoku chmury wojennej. Bił 
Majestat Prawdy i Sumienia dziejów poi» 
skich, Błogosławieństwo Mickiewicza i 
Lelewela polskiej młodzieży robotniczej 
na drogę życia! 


, Henryk Bezmaski, 
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Umowa Rządu- 
z Frankopolem. 


W dniu dzisiejszym pomiędzy Minist, Skarbu 
i Minist Spraw 'Wojskowych ustalono ostatecznie 
punkty umowy z firmą „Frankopol* w sprawie bu- 
dowy silników benzynowych dla samolotów i sa- 
mochodów, Podpisanie ostateczne umowy nastąpi 
w dniach najbliższych Jak się dowiadujemy, firma 
„Skoda, która nabyła większość akcji „Frankopo- 
lu*', stwiordziła, że fabryka w dotychczasowym 
stanie nie jest do użytku w tym zakresie, w jakim 
powinna pracować, wobec czego postanowiono 
przystąpić do przeróbki fabryki, jak również spro- 
wadzić mowe maszyny, 


—0EEO KA 


żumienie francuską - niemieckie docnsdzi do 
skutku, pod auspicjami Ligi Narodów i ponie- 
waż w pracach Stowarzyszenia Narodów nie 
widać jeszcze -oznak pojednawczych -w` sto- ` 
sunku do Rosji, więc umowa z Kownem była 
obliczona również i jako wystrzał w stronę 
Genewy“, $ 

Tymczasem „Dwugroszówka“ cieszy się 


już z „otrzeźwienia”, które jakoby nastąpi- . 


ło we Francji po Thoiry z tej racji, że Niem- 
cy swe porozumienie z Francją opierać mają 
na pomocy finansowej Stanów Zjedn. wobec 
czego Poincare gotów jest podpisać układ o 
spłacie długów wojennych St. Zjedn., by za' 
to otrzymać pożyczkę od nich, a nie uciekać- 
się do pomocy Niemiec. Organ endecki za-. 
pomina tylko, że ten ostatni układ nakłada 
na Francję ciężkie zobowiązania  finansowe,. 
ewentualne zaś porozumienie z Niemcami o- 
twiera jej widoki dużych korzyści gospodar- 
czych. Bac 
Między „Głosem Prawdy“ a min. Kwiat- 
kowskim wywiązała się ciekawa polemika.. 
Pismo to zarzuciło p. ministrowi Przem. i 
Handlu, że nie wykazał umiejętności walki z 
drożyzną, na co min. Kwiatkowski odpowie- 
dział na łamach „ABC”, gdzie — jak twier- 
dzi „Głos Prawdy” — wywiad z ministrem 
znalazł przytułek po odrzuceniu go przez in-. 
ne redakcje i agencje dziennikarskie. Na od- 
powiedź tę wczorajszy „Głos Prawdy“ odpo- 
wiąda z kolei następującemi pytaniami: 
n1) Czy nie jest prawdą, że p. Kwiatkowski, 
niezwłocznie ,po mianowaniu go ministrem, zło- 

żył wizytę p Korfantemu? 

2) Czy nie jest prawdą, że zaniechał podję- 
tych przez jego poprzednika, mim Gliwica, 
kroków, zmierzających do odebrania p. Kor- 
fantemu reprezentacji rządu w Skarbołermie? 

3) Czy nie jest prawdą, że nie dokonał w 
swojem minisierjum żadnych zmian personal- 


nych, podczas, gdy z punktu widzenia facho- 


wego i moralnego są one konieczne? | 
4) Czy nie jest prawdą, że referentem pra- 
sowym i mężem zaufania p Kwiatkowskiego 
jest współpracownik „Połonji”, organu Korfan- 
tego, p. Jackowski? y 
5) Czy nie jest prawdą, że jedynym człowie- 


kiem, którego p, Kwiatkowski usunął z mini- 


sterjum, jest piłsudczyk, człowiek wielkiej wie- 

dzy, konsultant p, Husarski, który zresztą po- 

bierał 1 (jeden) zł. miesięcznej pensji? 

6) Czy nie jest prawdą, że p, Kwiatkowski 

| godził się na podwyżkę cen węgla o 744%, 
opłat pocztowych i telefonicznych, 
pozwalał rozwijać się drożyźńie?'' 

Gdyby zarzuty zawarte w pytaniach „Gł. 
Prawdy" okazały się prawdziwe, mielibyśmy 
niezwykłe widowisko współpracy ministra 
wsanacyjnego' z najgorszym wrogiem Rządu: 
wsanacji'. 

W niedzielnym numerze „Kurjera Poran- 
nego" znajduje się wzmianka o wykryciu no- 
wych nadużyć walutowych w przemyśle wę- 
glowym: 

„W sferach, zbliżonych do Ministerjum Skar- 
bu, krążą pogłoski o ujawnieniu poważnych 
strat, jakie pomiósł Skarb Państwa wskutek 
Mosze walutowych przemysłowców węglo- 
wych, 

Wysyłając wegiel zagranicę, obowiązani są 
oni 50% otrzymywanych ze sprzedaży waluł 
oddawać Skarbowi, Zdarzało się jednak, że 
przemysłowcy frachtowali węgiel eksportowa. 
ny po 17 zł, za tonę, czyli do Skarbu przeka- 
zywali w walutach obcych równowartość po- 
łowy 17 złotych, t, j 8 i pół złotego za tonę 
Blisko 60 złotych od każdej tony w walutach 
obcych przemysłowcy pozostawiali i pozosta- 
wiają jeszcze w bankach zagranicznych na 


swych rachunkach, 


TOW. BYKOWSKI, 


;| członek organizacji T, U. R. „Stare Miasto” 
zwycięzca w onegdajszym biegu ulicznym, 


a zatem 


um St. 4 


Dodać należy, że ci sami przemysłowcy, u- 
krywając zasoby dewizowe zagranicą, doby- 
"wali wielkie sumy pieniężne w dolarach z 
Banku Polskiego na cele rzekomo inwesty- 
cyjne“ 

Wczorajszy „Głos Prawdy“ poucza, jaką 
ma być demokracja, jeżeli chce być „spraw- 


„l dlatego skończmy z czkawką liberalną, 
do której przyzwyczailiśmy się więcej, niż 
przed stuleciem, bo przed wojną. Pora zapo- 
mnieć o tych przedpotopowych czasach, kiedy 
„równe, tajne, bezpośrednie" — było nieosią+ 
galnym celem, To już jest za nami, I trzeba iść 
naprzód, 


Autor tych wskazań, mający demokraty- 
czne prawo wyborcze „za sobą”, jest gorą- 
cym zwolennikiem faszyzmu, którego za nic 


w świecie nie chce odstąpić endekom. I wi- 
docznie w faszyzmie dopatruje się on tego 
pochodu „naprzód” na drodze „usprawnie- 


nia” demokracji. Ale w takim razie należa- 
łoby być szczerym i wzorem Mussoliniego 
wyraźnie oświadczyć, że się gwiżdże na de- 
mokrację. 

„Polska Zbrojna" nie wierzy w pacyfizm 
Niemiec i pisze: 

„A jeśli tak, — cóż mniemać mamy o 2a- 
pewnieniach pokojowych narodu, który tak 
pieczołowicie troszczy się o posiadanie świet- 
nie wyszkolonych i otoczonych powszechnym 
sżacunkiem kadr wojskowych — narodu, któ- 
ry na naocznym świadku czyni wrażenie zwar. 
tych, do posłuchu zaprawionych szeregów, 
przeodzianych jedynie chwilowo w strój cyw:l- 
ay". 4 
I my jesteśmy zdania, że znaczne odłamy 

narodu niemieckiego nie są nastrojone poko- 
jowo i nie mogą przeboleć straty przedwo- 
jennej potęgi militarnej Niemiec. Ale czy Pol- 
ska nie troszczy się o „posiadanie świetnie 
wyszkolonych i otoczonych powszechnym 
szacunkiem kadr wojskowych"? Czy „Pol- 
ska Zbrojna” również nie troszczy się o to? 
Czy troska ta świadczy o militaryzmie i za- 
borczości Polski? Po cóż z jednego i tego sa- 
mego zjawiska snuć dwa odmienne wnioski? 


. 


Rada Ministrów 


PRZYJĘCIE PRELIMINARZA BUDŻE- 
TOWEGO NA R. 1927/28. PRZYZNANIE 
10% DODATKU DLA URZĘDNIKÓW 


PAŃSTWOWYCH WOJ. GÓRNOŚLĄSK. 


niezależnie od wydatków, 


udzielonym prasie, 


Wczoraj o godz. 12 w poł. odbyło się 
posiedzenie Rady Ministrów, na którem 
przyjęty został preliminarz budżetowy na 
rok 1927/28, w wysokości 1899,5 milj. zł. 
Przewidywana nadwyżka dochodów w 
wysokości około 200 milj.-zł., ma być 
przeznaczona na wydatki inwestycyjne, 
preliminowa- 
nych na inwestycje w ramach budżetu. 

Pozatem Rada Ministrów przyznała 
10% dodatek dla urzędników państwo- 
wych województwa górnośląskiego, płat- 
ny od 1 listopada r. b, Odpowiednie kre- 
dyty zostały wstawione do budżetu. 


Jak p. Minister Skarbu w wywiadzie 

zaznacza, jest to 
ierwszy budżet, uchwalony przez Radę 
inistrów bez deficytu. 

Porównywając preliminarz ten z bu- 
dżetami ostatnich lat, p. Minister podkre- 
śla, iż jest on oszczędniejszy od budżetu 
1925 o 20%, jeśli uwzględnić wskaźnik 
drożyźniany. 

W porównaniu z rokiem 1925, zwyż- 
ce uległy następujące działy budżetu: 
Min. Spr. Wojsk z 587 milj, na 622 miljo- 
ny (!), Min. Oświaty z 272 milj. na 292 milj. 
Rob. Publ. z 57 milj. na 85 mili. 
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Rząd wobec Rosji 
sowieckiej 


W kołach, zbliżonych do M. S. Z, 
utrzymują, że stałą tendencją Rządu jest 
doprowadzenie do porozumienia z Z. S, S. 
R., które ma znaleźć swój wyraz w za- 
warciu paktu o nieagresji. 

Rząd polski jest w tej sprawie w po- 


' rozumieniu z państwami bałtyckiemi, 


** 
\ * 
Wczoraj przyjechał do 
poseł polski w Moskwie p. Ketrzyński. 
Pos. Kętrzyński będzie współdziałał 
rz PR u noty polskiej do rządu 
Z. Ś . R., która będzie w głównej mierze 
owoływała się na art. 3 Traktatu Rys- 
kiego, normującego stosunki polsko - li- 
tewskie, 


Narada w sprawie 
sytuacji walutowej. 


Wczoraj odbyła się w Banku Polskim na- 
rada Dyrektora Banku Polskiego p. Miecz- 
kowskiego z przedstawiciełami banków de- 
wizowych w sprawie obecnej sytuacji walu- 
towej. 

Stwierdzono, że Bank Polski pokrywa 
całe zapotrzebowanie walutowe na cele gos- 
podarcze i że obecna nerwowość na rynku 
walutowym nie ma żadnego uzasadnienia. 
©::0——— 


Warszawy 


-Przyjazd 
Rabindranata-Tagore 


Dnia 20 b. m. przyjeżdża do Warszawy 
słynny poeta hiduski, laureat nagrody Nobla, 
Rabindranat Tagore. Egzotyczny ten poeta 
przybywa do Warszawy w towarzystwie syna 
i synowej. 

Rabindranat Tagore będzie przyjęty przez 
p. Prezydenta Rzplitej i podejmowany przez 
Departament Kultury i Sztuki oraz przez sze- 
reg instytucji artystyczno - literackich. 


2:0. ——— 


Z pobytu p. Duhamela 
w Warszawie. 


Bawiący w Warszawie poeta francuski p. Je- 
rzy Duhamel oraz towarzyszący mu również poeta 
p. Chenneviere złożyli wizytę Towarzystwu Wol- 
nomyślicieli Polskich, gdzie informowali się o sto- 
sunku Państwa do Kościoła w Polsce oraz o stosun- 
kach religijnych, oraz p, Sempołowskiej, u której 
informowali się o stosunkach w więzieniach w Poi- 
sce ze specjalnem uwzględnieniem więźniów po- 
litycznych. ` 
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KRONIKA 
POLITYCZNA. 


PRAGMATYKA SŁUŻBOWA. 


Biuro prasowe Centr. Komisji Porozu- 
miewawczej Związków Zawodowych Praco- 
wników Państwowych dowiaduje się z miaro- 
dajnego źródła, że ogłoszenie nowej pragma- 
tyki służbowej dla pracowników państwo- 
wych zostało wstrzymane. Wiadomość tę z 
ulgą przyjęli pracownicy państwowi, gdyż 
nowa ustawa, mająca normować stosunki słu- 
żbowe pracowników w wielu punktach bar- 
dziej jeszcze pogarszała ich stan służbowy w 
porównaniu z obowiązującą dotychczas usta- 
wą z 17 lutego 1922 r. 

Spodziewać się należy, że Rząd przed 
powzięciem ostatecznej decyzji zasięgnie o- 
pinji Związków pracowników państwowych. 


O PODWYŻKĘ DODATKU MIESZKANIOWEGO 
DLA URZĘDNIKÓW. 


Sekretarjat Centralnej Komisji Porozumiewa- 
wczej interpelowany jest ze wszech stron w kwe- 
stji uruchomienia dodatku mieszkaniowego dla 
pracowników państwowych wobec podnoszonego 
co kwartał czynszu komornianego, zgodnie ż 
brzmieniem odpowiedniej noweli do ustawy o o- 
chronie lokatorów. W sprawie tej udzielono biu- 
ru prasowemu C. K. P. informacji następującej: 
wysokość dodatku została ustalona ustawą z dnia 
22 grudnia 1925 r. i wskutek tego może być zmie- 
niona drogą ustawodawczą lub też na podstawie 
pełnomocnictw przez odpowiedni dekret p. pre- 
zydenta Rzplitejj co nie- może być załatwione 
przed przyjęciem budżetu na rok 1927. 

Wobec takiego postawienia kwestji godzi się 
przypomnieć, że p. Bartel jeszcze jako premier, o- 
biecał delegacji funkcjonarjuszów © państwowych 
najtychlejsze załatwienie podwyżki dodatku drogą 
zwykłego rozporządzenia Rady Ministrów na pod- 
sławie wniosku p. ministra Skarbu, do czego upo- 
waźnia Radę Ministrów ustawa z 9 października 
1923 r. 


ZAPRZECZENIE AMBASADY SOWIECKIEJ. 


Ambasada sowiecka w Paryżu zaprzecza wia- 
domości. według której Cziczerin miał oświadczyć, 
że sowiety zajęłyby niezwłocznie Tallin, Kowno i 
Rygę w razie. gdyby Polska wystąpiła przeciwko 
Litwie Równocześnie ambasada zaprzecza donie- 
sieniom. jakoby władze sowieckie zajęły wyspę 


Wrangla. (PAT). 
N, P. CH, A BIAŁORUSINI, 


W pewnej części stronnictwa N. P, Ch. panu- 
ie niezadowolenie z treści umowy, zawartej przy 
utworzeniu bloku z „Białoruską Hromadą', Gru. 
pa opozycyjna zażądała rewizji tego układu. 


DYMISJA WICEMINISTRA SKARBU 
P. DANGLA. 


Wiceminister Skarbu p. Dangel zgło- 
sił swą dymisję. 

Ponieważ drugi wiceminister Skarbu 
p. Markowski przeszedł w stan spoczyn- 
ku, przeto w najbliższym czasie należy 
się spodziewać nominacji dwuch wicemi- 
nistrów Skarbu. 


"USTĄPIENIE P. JACKOWSKIEGGO. 


Dowiadujemy się, że Dyrektor Depar- 
tamentu Politycznego M. S. Z. p. Jackow- 
ski ustępuje z zajmowanego stanowiska. 


TOW, SZERZENIA SZTUKI WŚRÓD OBCYCH. 


Wczoraj o godz. 17.30 w foyer teatru Wielkie- 
go odbyło się, w obecności Ministra Spraw Zagra- 
nicznych, Zaleskiego, inauguracyjne zebranie Tow 
Szerzenia Sztuki Polskiej wśród abcych. 

Do Rady Towarzystwa wybrani zostali: Binen- 
tal Leopold, Boy-Żeleński, Czajkowski Józef, Fi- 
telber$ Grzegorz, Frycz Karol, Iwaszkiewicz Jaro. 
sław. Krzywoszewski Stefan, Młynarski Emil, 
Mortkowicz Jakób, Pruszkowski Tadeusz, Roga- 
'czewski Bogumił, Różycki Ludomir, Schiller Le- 
on, Skoczylas Władysław, Szczepkowski Jan, Szyf. 
man Arnold, Szymanowski Karol, Targowski Józef, 
Treter Mieczysław, Warchałowski Jerzy, Wittig 
Edward, 

Do komisji rewizyjnej wybrani zostali: pp. Her. 
se Boguslaw, Kłyszewski Władysław, Meyer Sta- 
nisław, Olchowicz Konrad, Śliwicki Józef, Witke- 
Jeżewski D,, Wolf Gustaw, 


ABECADŁO KŁAMSTW. 


PAT komunikuje: Wydany dn 11 b.m, wiecz. 
dodatek nadzwyczajny „A. B C.“ o groźbie prze- 


ewa. ma słanowiski ministra Skarbu 


awara 


* 


Si „ROBOTNIK“, wtorek, 12 października 1926. RANEA NORTE 


wiadomości wręcz fałszywe Żadnego przesilenia 
na tem stanowisku niema, jak również nięma ża- 
dnych nieporozumień w rządzie co do zmian per- 
sonalnych w Mim, Skarbu, gdyż zmiany te zostały 
uchwalone jednogłośnie na Radzie Ministrów. 
Wiadomości o podpisaniu dymisji prezesa Ban- 


ku Gospodarstwa Krajowego p. Steczkowskiego i 


wiceprezesa tego Banku p. Ossowskiego, są rów- 
nież fałszywe, gdyż p. minister Skarbu żadnych 
wniosków w tej sprawie nie stawiał, natomiast 
prawdą jest, że p. Steczkowski złożył ra ręce Pre. 
zesa Rady Ministrów podanie o dymisję, P, Ossow- 
ski podania o dymisję nie składał. 

P. Komisarz Rządu wystąpił do władz sądo- 
wych o pociągnięcie redaktora pisma „A B C" 


do odpowiedzialności, 
komunistów 


Aresztowanie 


Policja polityczna onegdaj dokonała ca- 
łego szeregu rewizji, które doprowadziły mię- 
dzy innemi do centrali propagandy Zw. mło- 
dzieży komunistycznej, która mieściła się w 
domu Nr. 6 przy ul. Dzielnej w mieszkaniu 
niejakiego Jechudy Zylberga i 

W mieszkaniu tem znaleziono przeszło 
2000 przygotowanych ulotek propagando- 
wych, 500 odezw komitetu centralnego, tu- 
dzież wiele czasopism komunistycznych. 

Pozatem policja zrobiła rewizję w lokalu 
niejakiego Szymona Welmana, przy ul. Pa- 
wiej Nr. 52, gdzie również znaleziono masę 
nagromadżonej literatúry, okólników, ; list 
składkowych itp, Wreszcie w domu Nr. 26 
przy ul, Łuckiej rewizja wykryła przeszło 
5000 odezw, przygotowanych do rozrzucenia, 
a zatytułowanych „Do proletarjatu m. War- 
szawy” i do „robotników na robotach publi- 
cznych'', 

W związku z tólni odkryciami areszto- 
wano 9 osób, oskarżonych o to, że są tak zw. 
technikami propagandy. 
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| Strajk 
górników angielskich 


WŚRÓD GÓRNIKÓW. 

Londyn, 11 października. (PAT.). — 
Wniosek konferencji delegatów Związku 
Górników, domagający się odwołania bry- 
gad bezpieczeństwa, jest obecnie przed- 
miotem gorących dyskusji wśród górni- 
ków poszczególnych zagłębi. Ogólną u- 
wagę zwraca stanowisko gen, sekr. Związ- 
ku, p. Cooka, który wygłosił w Midland 
kilka przemówień, energicznie protestu- 
jących przeciw decyzji konferencji. Cook 
zapowiedział swoje ustąpienie ze stano- 
wiska sekretarza, gdyby wniosek, które- 
go skutki dla sprawy górniczej uważa za 
zgubne, miał być przyjęty. 

ZAJŚCIA. 

Londyn, 11 października. (A. W.). W 
Bedlington doszło do ostrych starć mię- 
dzy strajkującymi a zwolennikami powro- 
tu do pracy. 


Z angielskiej Partji Pracy 


Londyn, 11 października. (PAT.) Na 
konferencji Labour Party w Margate wy- 
łosił mowę. przew. konferencji Robert 
Williams. Labour Party, jako stronnictwo, 
stojące na straży interesów mas pracują- 
cych, musi przedewszystkiem wa czyć o 
zachowanie wolności strajku. O górnikach 
węglowych Williams powiedział m. in.: 
„Postanowienie górników kontynuowania 
strajku jest niewątpliwie keroizmem. Ko- 
muniści wierzą uparcie w strajk powszech- 
ny „natomiast nasze stronnictwo musi spo- 
paoar z zaufaniem na rezultaty przysz- 
ych wyborów powszechnych" 


Przeciwko pomocy 
ze strony komunistów 


Londyn, 11 października, (A. W.). Na 
kongresie deletagów Związków robotni- 
ków powzięto olbrzymią większością u- 
chwałę odrzucenia pomocy ze strony ko- 
munistów. Przewodniczący posiedzenia, 
Robert Williams wystąpił ostro przeciw 
odezwie Związków sowieckich, wskazują- 
cej metody walki z kapitalistami, nazywa- 
jąc ją „ukazem. rosyjskim", który w An- 
glji nie znajdzie posłuchu. 


“Stany Ziedn. nie chcą 


rokować z sowietami 


Londyn, 11 października. (PAT.). Z 
Waszyngtonu donoszą, że dep. stanu nie 
otrzymał dotychczas oficjalnego zawiado- 
mienia o wynurzeniach Krasina, wedle 
których rząd sowiecki gotów jest uznać 
swoje długi, zaciągnięte w Ameryce, wza- 
mian za uznanie unji sowieckiej przez Sta- 
ny Zjednoczone. Moskwa już od szeregu 
miesięcy szukała sposobności do zbliże- 
nia z Ameryką i do powiadomienia rządu 
waszyngtońskiego o warunkach, na jakich 
mogłyby się odbyć rokowania wstępne. 
Wysiłki tego rodzaju były tak liczne, że 
trzeba było wielkiej zręczności ze strony 
Ameryki, aby uniknąć rokowań. Rząd St. 
Zjedn. będzie i nadal unikał dyskusji w 


tej sprawie. 
Kara 


za „obrazę” dyktatora 


Rzym, 11 października. (PAT.). Głó- 
wny oskarżony w procesie Mafteottiego. 
Dumini, skazany, został na 14 miesięcy 
więzienia i 1000 lir grzywny za obrazę 
Muesalinieóo i nieprawne noszenie broni 
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0 morderstwa 
polityczne w Niemczech 


Monachjum, 11 października. (PAT.). 
Dzisiejsze posiedzenie specjalnej komisii 
Reichstagu, badającej tu cały szereg skry- 
tobójstw na tle po itycznem, przybrało bu- 
rzliwy charakter, wskutek skandalicznego 
zachowania się skrajnie nacjonalistyczne- 
go gen. Eppego, który, przesłuchiwany w 
charakterze świadka, nie chciał złożyć 
przysięgi i mimo kilkakrotnego upomina- 
nia przewodniczącego, zeznawał wciąż z 
rękoma w kieszeni, a gdy udzielono mu 
nagany, oświadczył, że upomnienie może 
mieć dla niego tylko wówczas znaczenie, 
jeżeli jest wypowiedziane ze strony zasłu- 
gującej na jego uznanie, Oburzony tą pro- 
wokacją generała, porwał się z miejsca 

seł macjonalistycznej frakcji ludowei, 
itelman, i oświadczył pod adresem świad- 
ka, że postępowanie jego jest łobuzerskie. 


Wybory komunalne 
w Belgji 


Bruksela, 10 października. (AW). Wezo- 
rajsze wybory komunalne przyniosły pewien 
sukces znaczny, zwłaszcza w miastach, ko- 
munistom, którzy powiększyli liczbę. manda- 
tów kosztem socjalistów; ugrupowania zaś 
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katolickie i liberalne zachowały swój dotych- ~ 


czasowy stan posiadania. Największy jest 
sukces komunistów w Brukseli, Charlerois i 
Liege. W prowincjach północnych na pierw- 
szem miejscu utrzymują się listy flamandzkie. 
Lista flamandzka utrzymała się na pierwszem 
miejscu także w Antwerpii. 


Angielsko-niemiecka 


konferencja przemysłowa 
Londyn, 11 października. (PAT.). An- 


gielsko - niemiecka konferencja przemy- 
słowa zakończyła się utworzeniem komi- 
sji, złożonej z jednakowej liczby przedsta- 
wicieli obu krajów, której zadaniem bę- 
dzie rozpatrzenie obustronnych możliwo- 
ści w dziele odbudowy przemysłowej Eu- 
ropy. 


Rozprawa przeciw 
członkom „Volksbundu” 


Katowice, 11 października. (A. W.). 
W dniu jutrzejszym rozpocznie się w tu- 
tejszym Sądzie Okręgowym sensacyjna 
rozprawa przeciw członkom Volksbundu, 
oskarżonym o zbrodnię szpiegostwa na 
rzecz Niemiec. Oskarżonych jest 11 osób, 
których działalność datuje się od czerwca 


-1925 r. do 12 lutego 1926 roku, t. j. do 


chwili aresztowania. Do rozprawy powo- 
łano 48 świadków dowodowych i odwo- 
dowych, jako też rzeczoznawców Sztabu 
Gen. Obronę oskarżonych prowadzą a- 
dwokaci pos. Lieberman i Baj. ` 


W Chinach 


ZAJĘCIE MIASTA WU-CZANG. 


Londyn, 11 października. (PAT.). We- 
dług wiadomości z Hankou, wojska kan- 
tońskie owładnęły ostatecznie m. u- 
Czang, wczoraj po południu, Podobno na- 
stąpiło to na skutek zdrady ze strony czę- 
ści obrońców, którzy otworzyli bramy i 
wpuścili oblegających. 

Według doniesień z Szanghaju, w cza- 
sie zajęcia miasta rezgrywały się straszne 
sceny. Mieszkańcy uciekali w popłochu. 
W ścisku zginęło wiele osób. Kobiety z 
dziećmi próbowały dostać się do łodzi, 
przyczem wśród tego chaosu utonęło 10 
tysięcy osób. Chińczycy zatrzymali 50 
misjonarzy amerykańskich, żądając za 
nich okupu. 
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Wiadomości telegraficzne 


— „Daily News" donosi z Waszyngtonu, iż 
rząd postanowił upoważnić urząd Spraw Zagr. do 
uruchomienia niemieckich  obligacyj kolejowych, 
od czego ma zależeć ewakuacja Nadrenji i zagłę- 
bia Saary, jak również i współpraca francusko» 
niemiecka. 

— W gmachu fakultetu medycyny w Paryżu 
odbyło się oficjalne przyjęcie delegacji polskiej, 
która w składzie dwudziestu kilku chirurgów 
przybyła na kongres chirurgiczny. 

— W czasie wczorajszej burzy zatonęło kilka 
statków na wybrzeżu holenderskiem. Między in. 
zatonął pod miejscowością ljmuiden statek rybac* 
ki, wracający z połowu śledzi z 14 ludźmi załogi. 
Z wysp Fryzyjskich donoszą o rozbiciu się koło 
wyspy Tggschellinó norweskiego parowca „Gut- 
horn“, który poszedł na dno, Załoga została urato: 
wana. 

— W zdrowiu Cziczerina nastąpiło ponownie 
pogorszenie. r 

— Kancelarja Prezydenta Rzeszy w Berlinie 
zaprzecza pogłoskom, jakoby prezydent Hinden- 
burg wiedział o udziale księcia Wilhelma Hohen- 
zollerna w manewrach: Reichswehry, 

— W Berlinie urzędowo zaprzeczono, jakoby 
ustąpienie gen. von Seeckta stało w związku z żą. 
daniami, wysuniętemi w dziedzinie kontroli woj- 
skowej przez obce rządy. 

— Wczoraj wieczorem rozpoczęły się oficjalne 
rokowania między przywódcami stronnictw sejmu 
pruskiego, centrum i frakcji ludowej na temat roz- 
szerzenia koalicji rządowej w Prusach, 

— Od wczoraj u wybrzeży łotewskich, na mo» 
tzu Bałtyckiem i zatoce ryskiej, szaleje śgwałtow= 
na burza, uniemożliwiająca wszelką żeglugę. 
na:10— 
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' Godziny urzedowe w Min. 
Spraw Wewnetrznych. 


~ Jak się. dowiadujemy, z dniem 1 listopada w 
Minist. Spraw Wewnętrznych wprowadzony bę- 
dzie przepis, na mocy którego urzędnicy będą mo- 
gli pracować jedynie w godzinach biurowych, . te 
zn. do godz, 3%, wszelka zaś praca poza godzi. 
nami biurowemi w Minist. będzie skasowana, M- 
nisterjum w tym wypadku opiera się na praktyce, 
która była stosowana przez obecnego m.nistra w 
Komisarjacie Rządu, 
—0::0——— 


Szkariatyna 


Ogólna ilość chorych na szkarlatynę w 
Warszawie wynosiła w piątek, 8 październi- 
ka, w szpitalach warszawskich 834. Przy- 
było w ciągu soboty i niedzieli 36, razem 
więc było 870. Z tego zmarło w ciągu tych 
dwuch dni 5, wyzdrowiało 54, pozostało więc 
na poniedziałek 811, a więc o 23 mniej niż na 
sobotę. 


———0::0 


bez wiedzy Rady Miejskiej sumę 300 zł, którą to 
sumę pobrał i pokwitował ryczałtem, mie przed- 
stawiając dowodów. 

Obarczony tak poważnym zarzutem p. Cichec- 
ki tłómaczył się, że do wyjązdu na letnisko zmusi- 
ła go choroba, urzędować zaś musiał z braku ża- 
stępcy. Do podjęcia 300 zł. upoważnił go zmarły 
przed kilku miesiącami radny Bielawski ` 

Oczywiście jeeżli p. Cichecki powołuje się 
ma śwadectwa nieboszczyków, to stwiendzić pra- 
widziwości jego słów niepodobna, wypada jednak 
zapytać, gdyby nawet tak było to czy ktokolwiek 
z radmych, choćby najbardziej „zasłużonych i po- 
ważnych obywateli”, jest upoważniony do tego, 
aby nobić. burmistrzowi z kasy miejskiej prezenty 
Protokół Komisji Rewizyjnej stwierdził bowiem 
wyraźnie, że o. wydatkowaniu tych 300 złotych 
Radzie Miejskiej nic nie było wiadomo, 

7. Mimo, iż pierwotny wniosek Komisji Rewizyj- 
nej żądał zwrotu tych 300 złotych, jednak użalania 
p. Cicheckiego przed Radą Miejską poskutkowa- 
ły, i postanowiono darować mu tę sumę, 

Zapytujemy, jakiem (prawem Rada Miejska 
przed samem swojem rozejściem sankcjonuje nie- 
legalne wydatki z kasy miejskiej i imieniem repre- 
zemtacji ludności bierze odpowiedzialność za po- 
dobne nadużycia? Władze nadzorcze powinny na- 
tychmiast unieważnić tę uchwałę i pociągnąć win- 

; nych do odpowiedzialności. « ? 

Nadmieniamy, że”w czasie dyskusji nad tą 
sprawą, chadecki wiceburmistrz. p, Kwasiborski 
wygłosił wielką tyradę, dowodząc, że nadużycia te 
nie obciążają jego przyjaciół politycznych, albo- 
wiem w czasie gdy to się wydarzyło, nie zasiada- 
li oni jeszcze na stolcach magistrackich, Wobec te- 
go jak należy rozumieć głosowanie p. Kwasibors- 
kiego i jego przyjaciół nad wnioskiem, aby całą 
sprawę puścić w miepamięć? Jeżeli panowie cha- 
decy tak dbają o interes miasta, to chyba powinni 
żądać zwrotu sum nielegalnie wydatkowanych. W 
przeciwnym razie ludność słusznie będzie ich uwa- 
żać za wspólników wieloletniej gospodarki p, Ci- 

` checkiego zę 
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Kronwe zajście w restauracji 


Wczoraj o godz. 9 wiecz, do restauracji Hur- 
scha przy ul Krochmalnej róg Żelaznej przyszedł 
Lucjan Groszyński, lat 36, właściciel zakładu ślu- 
|, sarsko -mechanicznego przy ul. Karolkowej 64 (a 
* zamieszkały Okopowa 18a). Zażądał on butelkę 
Jemoniady i usiadł przy stoliku. W kilkanaście mi- 
nut potem wtęrgnęło do restauracji 3 mężczyzn, 
którzy wyjęli rewolwery.i zaczęli bić Groszyńskie-. 
go kolbami. Groszyński uciekł na górną salę, a 
następnie — tylnem wyjściem — wydostał się na 
schody. Napastnicy dogonili go na 2 piętrze i dali 
kilka strzałów, poczem zbiegii. 

Groszyński otrzymał ranę postrzałową pleców 
i brzucha. W stanie ciężkim przewieziony został 
do szpitala Dzieciątka Jezus. 


i 
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krycie potajemnej fabryki 
tytuniu 


Oddział lotny kontroli skarbowej przy izbie 
skarbowej w Warszawie zatrzymał u podejrzanych 
osób kilkadziesiąt kilogramów liści tytumiowych 
sprowadzonych z Gdańska, oczywiście bez ban- 

- deroli. Nie ulegało wątpliwości, że przemytnicy 
sprowadzali liście tytoniowe Z Gdańska i wyra- 
biali z nich tytuń, Wozoraj rano oddział lotny 
kontroli przeprowadził rewizię W mieszkaniu. 
Szlamy Kohna przy ul. Gęsiej Nr. 35a. gdzie wy- 
kryto maszynę do abrykacji tytuniu oraz znale- 
ziono 15 klg. liści tytuniowych najprzedniejszego 
gatunku, a także kilkanaście worków już opróż- 
nionych po liściach tytuniowych. W chwili wcho- 
dzenia do mieszkania przedstawicieli kontroli 
skarbowej z inspektorem kontroli Janem Szypul- 
skim, Kohn zajęty był fabrykacją tytuniu. Maszy- 
nę i wyroby tytuniowe skonfiskowano. zaś Kohna 
pociągnięto do odpowiedzialności sądowej za 0- 
kradanie skarbu Państwa. 
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1 
Letnie wywczasy burmi- 
strza Pruszkowa. 
1 Kto ponosił koszty? 

W sprawozdaniu Komisji Rewizyjnej Rady 
Miejskiej w Pruszkowie, odczytanem na ostatniem 
posiedzeniu Rady zaznaczono m, in. że burmistrz 
Pruszkowa p. Cichecki, który w zeszłym roku 
przebywał parę miesięcy na letnisku w Komorowie 
pod Pruszkowem i stąd dojeżdżał do Pruszkowa 
do biura magistratu, policzył sobie za te przejazdy 
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WIADOMOŚCI 
Z CAŁEGO KRAJU. 


STRAJK W ŻYCHLINIE. 


W dniu 8 października r. b. pracownicy 
nawijalni fabryki Polskich Zakładów Elek- 
trycznych Brown-Boveri w Żychlinie porzucili 
pracę, z powodu niewzględnienia przez 
rząd żądań robotniczych. 

Robotnicy domagali się podwyższenia do- 
tychczasowych stawek godzinowych, wahają- 
cych się od 15—1.08 gr, o 50%; wentylacji, 
kąpieli (natrysków) oraz mydła i ścierek. 
Szczęśliwców, którzy mają 1 zł, na godzinę 
jest niewielu. 

Tymczasem monter z Badenu (z macie- 
rzystej fabryki) pobiera przeszło 4 zł. na godzi- 
nę — prócz tego dostaje życie i mieszkanie. 

Robotnicy wobec nieuwzględnienia ich 
skromnych żądań zmuszeni byli proklamować 
strajk. e. 


Z POLESIA. 
Wieś Niedzwiedzica, pow. Baranowicki. 


(kor, własna) 


„4 b. m. odbyło się tu ogólne zebranie człon- 
ków Wydziału Wiejskiego P, P, S, i gości delega- 
tów z sąsiednich wsi, na którem tow. Gogan wy- 
głosił referat n. t. „Organizacja, sytuacja politycz- 
na, reforma rolna i samorządy”, Obszerny lokal 
nie mógł pomieścić wszystkich słuchaczy. 

Referat, zakończono okrzykiem na cześć or- 
ganizącji wiejskiej PPS. 


Z ZAMOJSZCZYZNY, 


(kor. własna) 


. Komitet Robotniczy P, P, S. w Zamościu zorgani- 

zował w tutejszym Okręgu dwa wiece polityczne, 
mianowicie w Biłgoraju i Zwierzyńcu, 

W Biłgoraju odbył się równocześnie zjazd pod- 
dzierżawców powiatu biłgorajskiego, Po załatwie- 
miu spraw zjazdu poddzienżawcy udali się na ry- 
nek, gdzie przed kilkutysięczną rzeszą robotników 
miasta i wsi oraz drobnych dzierżawców przema- 
wiał przybyły z Warszawy tow, Tadeusz Hołówko, 
który przemówienie swe poświęcił głównię sy- 
thacji politycznej kraju, Sprawy walki o byt ekó- 
nomiczny drobnych dzierżawców i robotników rol- 
mych referował adw, tow, Henryk Świątkowski, 

"który zgłosił odpowiednie rezolucje przyjęte przez 
zebranych, 

Równocześnie w Zwierzyńcu, „stolicy'* Ordv- 
nacji Zamojskiej, przemawiali ną wiecu tow. No- 
wacki į Sendłak, którzy w ostrych słowach napięt. 
nowali łajdactwa tutejszych ipraaodawców, wyzy: 
skujących robotników, zarabiających często pop 
niżej złotego dziennie, w końcu zaś wystąpili z oro 
testem przeciwko  skandalicznemu postępowaniu 
t zw, „pałkarzy ordynackich”* {zorganizowanej 
wojskowo straży leśnej), którzy znęcają się i kale- 
czą spotkanych w lesie włościan, a jednego z wło- 
ścian nawet zabdli, 

Nastrój na obydwuch wiecach był wspaniały, 
Uczestnicy wieców jednogłośnie żądali rozwiąza- 
nią Sejmu i nowych wyborów. 

W dniu 4 października r, b. O, K, R, P, P, S. 
urządził wiec polityczny w Łabuniach, gdzie w 
dnóu tym odbywał się doroczny odpust. Przemawiał 
tow, Sendłak, któremu bez powodzeniia usiłował 
przeszkodzić przy pomocy ogłupionych tencjarek 
miejscowy duchowny rzymsko . katolicki I tu 
nastrój był mocny, mimo, iż ksiądz z ambony grn- 
zit gorącą smołą i siarką piekielną tym, którzy 
będą brali udział w wiecu. 

PNE PODANA POTY? PEER WO E Re PoE 

Pojutrze rozpoczyna się już cią- 

gnienie | kl. 14-ej Państwowej 
Loterji Klasowej. © 


Największa możliwie wygrana w tej loterji w 
połączeniu z premją wynosi 500,000 zł. 


Suma wszystkich wygranych przeszło 12 mi- 
lionów zł. Co drugi los wygrywa. Szanse wygra- 
nia możliwie najlepsze. 


SEO Ej a BOA EEG RA GEE EO JRG A 


Jana Tadeusza Wróblewskiego 


2000 hłędów Języka 


o nabycia we wszyst ięgarnia 
Dom Książki Polskiej. 
ma Zł. 1.60. 


życie gospodarcze. 


10 tysięcy wagonów z węglem górnośląskim I pol- 
skim, zatrzymano z powodu strajku, 


Sklad ' APE 
e 


Przed kilku dniami wybuchł w portach nie- 
mieckich strajk robotników  przeładunkowych, 
skutkiem czego na sieci kolei niemieckich potwo- 
rzyły się ogromne zatory wagonów z węglem, idą- 
cym do tych portów. W tej liczbie znalazło się 
także około 10.000 zatrzymanych wagonów górno- 
śląskich i polskich, *. 

Te okoliczności wpłynęły decydująco na o- 
śraniczenie w zeszłym i bieżącym tygodniu do- 
stawy węglarek kopalniom /górnośląskim, ograni- 
czenie to jednak nie dotknie dostaw przeznaczo- 
nych dla rynku krajowego, (PAT.). 

—0::0——— 
R ODPRAWA EO WERON EROS 
SPROSTOWANIE. 

Zarząd Koła Młodzieży T. U. R. „Stare 
Miasto” prosi o zaznaczenie, iż tow. Bykow- 
ski, zwycięzca w niedzielnym biegu ulicznym, 
jest członkiem Koła Mł, T. U. R. „Stare Mia- 
sto”, a nie Koła „Powiśle”, jak mylnie wy- 
drukowano, 


W dniu 3 października 1926 roku Okręgowy ` 


Wyszedł 2 druku podręcznik językoznawczy 


wych 


ROBOTNIK", wtorek, 12 października 1926. KORUWOWZNNNONWWENZZWACNZRCEZKK Str. 5 WUNEM 


Z życia partii. 
C. K. W. 
W środę 13 b. m. o godz. & po poł. 
w lokalu Związku Polskich Posłów Socja- 
listycznych, odbędzie się posiedzenie Cen- 
tralnego Komitetu Wykonawczego PPS. 
Sekretarjat Gen. CKW. PPS. 


Centralny Wydział Kobiecy P. P. 5. Ple- 
narne posiedzenie Wydziału odbędzie się w 
sobotę dnia 16 b, m. o godz. 6 wiecz. w lo- 
kalu C. K. W. — Warecka 7. ; 

Wzywa się wszystkich członków : Wy- 
działu do przybycia. 

Centralny Wydział Kob. PPS. 


Warszawski Wydział Kobiecy P, P, S, We 
wtorek, dn. 12 b. m, w lokalu O.K.R., AL Jero- 
zolimskie 6, o godz. 7.wiecz., odbędzie się zebra- 
nie w sprawie wyborów do Kasy Chorych. Wzy- 
wa się do koniecziego przybycia następujące to- 
warzyszki: Adlerównę, Białogrodzką, Borowiczo- 
wą, dr, Budzyńską - Tylicką, Ciemlicką, Chą- 
dzyńską, Chmieleńską, Faszczewską, Gumplowi- 
czową, Janiszowską, Kefipnerównę, Klimową, 
Malinowską, Migdałową, Mitrowską, Nosarzew- 
ską, Połeciównę, Poniatowską, Ringmanową, Skot- 
nicką, Stpiczyńską, Szewczykową, Szczepankową, 
Tomaszewską, Woszczyńską, Zawadzką, Zieliń- 
ską oraz tow. Dąbrowskiego, Guzika i Kowalskie- 
go. 

We wtorek, dn. 12 b. m, 


DZIELNICA ŚRÓDMIEJSKA. O godz. 7,30 
w lokalu dzielnicy, AL Jerozolimskie 6, odbędzie 
się ogólne zebranie członków dzielnicy, na którem 
poseł tow. R, Jaworowski wygłosi referat o sytua- 
cji politycznej, poczem nastąpi dyskusja. 

Dzielnica Śródmiejska, O godz. 6.30 w lokalu 
dzielnicy (Al Jerozolimskie 6) odbędzie się po- 
siedzenie komitetu dzielnicowego. 

Dzielnica Powązki, O godz. 7 w lokaiu dziel- 
nicy, Okopowa 30 m. 16, odbędzie się posiedzenie 
komitetu 

Dzielnica Praska, O godz. 7 w lokalu dzielni- 
cy (Brukowa 29) odbędzie się posiedzenie komite- 
tu dzielnioowego. 

Koło tramwajarzy Praga. O godz. 7 w lokalu 
dzielnicy (Brukowa 29) odbędzie się zebranie Koła. 

Koło Rzeźników P. P, S. O godz, 5 w lokalu 
dzielnicy, Chłodna 41, odbędzie się zebranie Koła 

Koło tramwajarzy „Jerozolima”, O godz. 5- 
w lokalu dzielnicy, Chłodna 41, odbędzie się ze. 
branie koła ; 

Dzielnica Marymont. O g, 7 w lokalu dziel- 
nicy (Marymoncka 40) odbędzie się ogólne zebra- 
nie członków dzielnicy. 

Koło Gazowników, Ludna, O $ 6 w, w lokalu 
Al Jerozolimskie 6 odbędzie się zebranie Koła, 


W środę, dn. 13 b, m. 


Konferencja Kolejowa P, P, S. O godz. 6 w. 
w lokalu OKR. (AL Jerozolimskie 6) odbędzie się 
dalszy ciąg konferencji, na którą Komitet Kolejo- 
wy zaprasza wszystkich członków P, P. S., nale- 
żących do różnych dzielnic m, Warszawy, Sprawy 
b. ważne. Obecność wszystkich konieczna. 

Pocztowa Org. PPS. o godz. 7 w lokalu OKR. 
(Al. Jerozolimskie 6), odbędzie się posiedzenie 
komitetu. à 

Dzielnica Jerozolimska. O godz, 7 (Chłodna 41) 
posiedzenie komitetu dzielnicowego. 

Dzielnica Starówka, O godz, 7 w lokalu dziel- 
nicy, Rycerska 6, odbędzie się posiedzenie komi- 
tetu dzielnicowego, l 

Koło tramwajarzy „Starówka", O godz. 1 w 
lokalu dzielnicy, Rycerska 6, odbędzie się zebra- 
nie Koła, AU 

Dzielnica Mokotowska, o goćz 7 w lokalu 
dzielnicy, Bagatela 12a, odbędzie się ogólne zebra- 
nie członków, na którem tow. J. Michalik wygło- 
si pierwszy odczyt z cyklu „Historja socjalizmu” 
(Grecja i Rzym). 

Dzielnica Wola - Czyste, O godz. 6 w loka- 
lu dzielnicy, Wolska 44, odbędzie się posiedzenie 
komitetu dzielnicowego oraz o godz. 7 — ogólne 
zebranie członków. 

Dzielnica Ochota, O godz. 7 wiecz. w lokalu 
Grójecka 59 odbędzie się ogólne zekranie ezton- 
ków, o godz. 6 pp. posiedzenie komitetu dzielnicy. 

Dzielnica Czerniakowska. O godz. 7 w loka- 
lu dzielnicy, Solec 67, odbędzie się posiedzenie 
komitetu dzielnicowego. k 


W czwartek dn, 14 b, m, 


AT: 

ODCZYT. W czwartek, dnia 4 b. m. o 
godz. 7-ej wiecz w lokalu Dzielnicy Jerozo- 
limskiej P, P. $., Chłodna 41, odbędzie się od- 
czyt dyskusyjny na temat; „Nasze postulaty 
w sprawie walki z drożyzną”*, Wstęp dla 
członków Dzielnicy za legitymacjami — dla 
sympatyków bezpłatne bilety w Sekretarja- 
cie Dzielnicy. ' | 


Dzielnica Nowe Bródno, O godz. 5 w lokalu 
dzielnicy, Syrokomli 22, odbędzie się ogólne zebra- 
nie członków dzielnicy, 

Tramwajowa Org, PPS, O godz, 7 w lokalu 
OKR (At. Jerozolimskie 6) odbędzie się posiedze- 
nie komitetu, 


Ruch kult.-oświatowy 


STARANIEM ROBOTNICZEGO WY- 
DZIAŁU WYCHOWANIA DZIECKA 1 0- 
PIEKI NAD NIEM zakupiono przedstawienie 
w teatrze Narodowym dn. 18 października o 


godz. 8 wiecz. 
będzie tragedja Piotra Corneil- 


Odegrana 
le'e wt w tłomaczeniu Stanisława Wy- 
spiańskiego. 


Bilety w cenie od 75 gr. do 4 zł. naby+ 
wać można w Robot. Wydziale Wychowania 
Dziecka, Warecka 7 w Księgarni Robotni- 


| amoi Waranka P í w Związkach Zawodowych. | 


/ 
7 


Wykłady publiczne Uczelni TUR, Dziś w Zw 
Tramwajarzy, Wolska 19, odbędą się następujące 
wykłady: 7—745 O ruchu — P J. Chodkowski; 
1.50—9.45 Kwestja robotnicza — tow. W. Landau. 
Wstęp za opłatą 50 gr. ! 

Z Klubu Politycznego Kobiet Postępowych. 
Miesięczne zebranie Klubu odbędzie się we śro- 
dę dn 13 b. m. o godz. 8-mej wieczorem przy ul 
Chmielnej 1. 10, I p. Na porządku dziennym: Ko- 
munikat o kongresie pacyfistycznym w Irlandji (Z. 
Dębska), Dyskusja w sprawie reformy prawa mał- 
żeńskiego (zagai Dr. Budzińska . Tylicka) Wstęp 
dla członków i gości. 
$ Z. N. M. S. Dyżury Sekretarjatu Środ. Warsz. 
odbywają się w lokalu Warsz. Oddz. TUR., Al. 
Jerozolimskie 6, we wtorki, czwartki i soboty od 
7 do 8 godz. wiecz. Wszyscy członkowie Środ. 
Warsz. Z, N. M. S. obowiązani są do bezzwłocz- 
nego zarejestrowania się w Sekretarjacie, 

——"O: 0 ——— 


Z GIEŁDY 


Obrót dzienny na wczorajszej giełdzie dewiz 
wyniósł znowu około 400.000 dolarów, w tem 5% 
gotówki dolarowej, Całe zapotrzebowanie pokrył 
wyłącznie Bank Polski, Dewizy na New-York. i 
dolary notowano bez zmiany 9.00, Z dewiz euro- 
pejskich osiągnął poważną zwyżkę Medjolan, któ- 
ry podniósł się z 35.87 i pół na 37,50 za 100 li- 
rów (niedawno notowany był 32.50). Belgję i Pa- 
ryż notowano nieco wyżej. Na prywatnym 'pynku 
walut obroty dolarami wielkie, przy tendencji wy- 
bitnie zwyżkowej, Wczoraj rano nabywano je 9.08, 
w południe ,909 do 9,10, o godz. 6-ej p.p. 9.16 w 
płaceniu; tranzakcje terminowe na najbliższe dni 
zawierano nawet po kursach wyższych. 

Na giełdzie akcyjnej obroty były mniejsze, 
nastrój wyczekujący, Interesowano się znacznie 
akcjami Banku Polskiego, które podniosły się 
przejściowo na 77.25, Wielką ilość tranzakcji zro- 
biono Starachowicami, 

mae ; C) ; ać 


KRONIKA 


STAN POGODY. 


W Zakopanem było chmurno, temperatura ż 
rana wynosiła 30, najniższa w mocy 2%, najwyższa |. 
onegdaj 170, notowano nieznaczny opad (5 maiks 

W Krynicy było dość pogodnie, odpowiednie 
temperatury wynosiły 39, 3%, 120, i 

Temperatura najwyższa wynosiła wczoraj 
Warszawie 11.79, najniższa 5,10. » s 

Prawdopodobny przebieg pogody w dniu dzi- 
siejszym: Zachmurzenie zmienne, naogół malejące. 
Chłodmo, Nocą miejscami przymrozki, Wiatry u- 
miarkowane w środku kraju, silniejsze na północy 
z kierunków zachodnich, 

Asfalt prasowany i asialto-beton, Dotąd ukta- 
dano w Warszawie na t. zw. reprezentacyjnych u- 
licach asfalt prasowany który, wyślizgując się od 
ruchu samochodów, daje powierzchnię szklistą. 
Ponieważ na ul. Brackiej odbywa się oprócz ruchu 
samochodowego, ruch towarowy, którego wskutek 
budowy linji średnicowej, nie można skierować na © 
inne przyległe ulice, wydział techniczny magistra- 
tu układa na odcinku ul, Brackiej od Chmielnej do 
pl 3 Krzyży, asfalto-beton. Bruk ten ma powierz- © 
chrię szorstką i jest bardziej wytrzymały od asfal- 
tu prasowanego. Dlatego też nadaje się do ruchu 
konnego i ciężarowego. Roboty zorganizowano w. .. 
ten sposób, że na ul. Brackiej nie ustawiono żad-" 
nych maszyn. A i 

Obrona praw autorskich, W wyniku prac, za- 
początkowamych podczas międzynarodowego ken- 
gresu autorskiego w Warszawie, „Związek auto- | 
rów i kompozytorów scenicznych polskich“ (Z A 
I, K, S) zawarł ze Związkiem autorów, kompozy- 
torów i wydawców muzycznych francuskich „So- 
cięte des Auteurs, Compositeurs et Editeurs de . 
Musique" („SACEM'*) umowę na lat 10, której © 


w 


„mocą oba Związki podjęły się wzajemnej repre- 


zentacji i obrony praw autorów, kompozytorów i 
wydawców członków swoich w krajach, przez sie- 
bie reprezentowanych, Tym sposobem twórcy pol- 
scy, zrzeszeni w Związek autorów i kompozytorów 
soenicznych, korzystają z pełni praw autorskich 
na obszarze Francji i kolonji francuskich, Austrii, 
Belgji Czechosłowacji, Egiptu, Grecji, Holandji. 
Japonj, W, Księstwa Luksenberskiego, Libanu i 
Syrji, Niemiec, Portugalji, Republiki Argentyń- | 
skiej, Szwajcarji, Szwecji, Węgier, Włoch i Stanów 
Zjednoczonych — te bowiem państwa mają kon- 
wencję prawną z wyżej wspomnianym Związkiem 
francuskim, SORET 
W myśl umowy, „Zaiks“ reprezentuje na ob- — 
szarze Rzeczypospolitej Polskiej wszystkie prawa 
członków „Sacem'u”, w znaczeniu jalenajdalej śdą- ` 
cej ich obnony, 1 


Wypadki. EM 


Ujęcie szajki złodziejskiej, Już od dłuższego 
czasu na terenie śm. Blizne we wsiach Odolanach, 
Ożarowie, Wiktorynie i Włochach miejscowym `- 
gospodarzom ginął -systematycznie drób, V mo 
zdwojonej czujności sprawców tych kradzieży nie 
zdołano wykryć. Ostatnio Marji Zakrzewskiej w 
Żbikówku skradziono kilka kaczek i kur. Na sku- 
tek zeznań poszkodowanej, która jakoby widziała 
dwóch podejrzanych mężczyzn policja miejscowa 
wszczęła energiczne dochodzenie, które dopro- 
wadziło do aresztowania całej szajki złodziej- 
skiej, W Pruszkowie w czasie wspólnej uczty przy 
spożywaniu upieczonych kaczek i kur policja are- 
sztowała braci Antoniego i Józefa Głodkowskich 
i Stanisława Bartosika, zaś w Warszawie przy ul. 
Górczewskiej Nr. 58 aresztowano czwartego ucze- 
stnika szajki Stefana Kowalskiego. Przeprowadzo- _ 
ne energiczne dalsze dochodzenie ustaliło, że - 
wszyscy wspomniani wyżej byli sprawcami syste- 4 
matycznej kradzieży drobiu, Szajkę złodziejską 0- 
sadzono w więzieniu przy ul. Dzielnej do czasu 
sprawy sądowej. / 4 
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A Sir. G M E A „ROBOTNIK”, wtorek, 12 października 1926. 
arezar irane on E Ano E O WO CRO 


Śmiertelne zasypanie ziemią, Wczoraj rano 


, zajęty przy robotach ziemnych na forcie Haukego 


na Żoliborzu oficerskiem robotnik Józef Mika zo- 
stał przygnieciony dużym odłamem ziemi Na ra- 
tunek nieszczęśliwego rzucili się inni robotnicy i 
wkrótce wydobyli go, lecz mimo usilnych zabie- 
gów ratowniczych, Mikę nie zdołano przywrócić 


_ do życia. Przyczyną wypadku: nieostrożne prowa- 


dzenie robót przy zwożeniu do nasypu na muraci 
fortowych 


Tragiczna śmierć wskutek pijaństwa. Na dro- 
dze pod wsią Ząbkami, w śm. Wawrze znaleziono 
zwłoki Józefa Kacprzaka, mieszkańca tejże wsi, 
Kacprzak dnia 9 b. m. późnym wieczorem pijany 
wracał do domu wozem ze wsi Niedotrzyma. W 
drodze Kacprzak wypadł z wozu do przydrożnego 
rowu napełnionego wodą i tam, nie mając żadnej 
pomocy, życie zakończył, Koń z wozem powrócił 
do domu, Przerażona żona Kacprzaka zaczęła po- 
szukiwać męża i wczesnym rankiem znalazła go 
już martwego w rowie i przy pomocy sąsiadów 


przewiozła zmarłego do domu. 


Pościg i strzały za złodziejem kolejowym, Po- 
sterunkowy 4 komisarjatu kolejowego, Marjan Bo- 
gusz, ekortując pociąg towarowy nr, 961, w cza- 
sia postoju pociągu na stacji Ruda-Talubska, spo- 
strzegł jakiegoś opryszka, który po uprzedniem 
oberwaniu plomby przy wagonie, usiłował doko- 
nać kradzieży. Spłoszony przez Bogusza złodziej 
uciekł w pobliskie zarośla, W czasie pogoni za zło. 
dziejem policjant dał trzy strzały z rewolweru, 
lecz bez skutku, 


Wypadki samochodowe, Na rogu ul Marszał- 
kowskiej i Żórawiej samochód przejechał uczni+ł 
14-letniego Józefa Pawłowskiego, który uległ po- 
tłuczeniu głowy, Pogotowie przewiozło poszwan. 
kowanego 'do domu, 

— Na rogu ul, Długiej į Przejazd pod przejeż- 
dżający samochód dostała się służąca ' 60-letnia 
Pańlina Frankowa, u której lekarz Pogotowia 
stwierdził potłuczenie lewej nogi 

— Na ul, Grzybowskiej, przed domem nr. 19. 


«pod samochód dostała się 70-letnia Łaja Strykowa 


fPańska 60). Staruszkę z potłuczoną głową ô noga- 
mi Pogotowie przewiozło do domu, 
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TEATR ! MUZYKA 


Z FILHARMONJI. 


Koncerty niedzielne: p.p. J. Ozimiński, J, Boja- 
nowski; soliści: p.p. L. Robowska, P. Lewicki, 


Orkiestra miała swój dobry dzień onegdaj. 
Grała z werwą, z głębokiem wniknięciem w in- 
tencje kompozytorów, ożywiając liczną publicz- 
ność szczerym zapałem odtwórczym, płynącym z 
bogatych źródeł popularnej i zawsze pięknej mu- 
zyki Griega („Peer Gynt') i Czajkowskiego (sym- 
fonja piąta). Dyrygenci dobrze usposobieni czu- 
wali nad całością baczniej niż zwykle. Zwłaszcza 
p. Bojanowski — który z coraz większą swobodą 
panuje nad orkiestrą — ładnie podkreślał szerokie 
rosnące w crescendo tematy symłonji, choć cza- 


“sem jeszcze przeszkadzały mu nadmiernie rozłoży- 


ste ruchy w spokojnych miejscach orkiestry. 

P. Robowska wykonała mało znaną suitę 
Griega poświęconą Holbergowi. Dobra była muzy- 
ka i umiejętnie wykonana. Nie napróżno Griega 


> nazywają „Szopenem Północy"; umie on z forte- 


pianu uczynić instrument bardzo podatny do liry- 


` cznych wynurzeń pianisty. Wyzyskała to odtwór- 
czyni w Arji przemawiając do nas językiem sub- 


telnym i śpiewnym. 
Niezupełnie jeszcze dojrzałym do występów 
publicznych, wydaje się talent odtwórczy p. Le- 


wieckiego. Pianista to niewątpliwie muzykalny — 


-co zdradził drugi temat części pierwszej koncertu. 
' „A-dur Mozarta — ale, jednocześnie, zamało zży- 


ty z muzyką i estradą, aby koncert w jego inter- 
pretacji mógł stanąć na poziomie wygórowanych 
wymagań penari kultury BOTRE 
b H. D. 
takiej) x 
Teatr Wielki, Dziś trzy balety: „Szeherezada ', 
„Jezioro łabędzie" i nowo ułożony przez balet- 
mistrza Zajlicha „Postój kawalerii". 
Jutro wznowiony Wagnerowski 
Tułacz”, w czwartek „Zygmunt August" 
Premjerta Pucoiniowskciej „Dziewczyny Zacho- 
Codziennie odbywają się zespołowe próby 


4 


„Holender 
+ 


du 


~ niegranėj od kilkunastu lat efektownej opery Puc- 


ciniego „Dziewczę z Zachodu" Premjera odbędzie 


"się w najbliższym czasie, 


Teatr Narodowy. Dziś A, Musset'a „Świecz- 
nik". 4 

* Teatr Letni. Jeszcze tylko trzy razy, t j we 
wtorek, środę i czwartek komedja p, t. „Liść figo- 


wy". W piątek wznowienie komedji Forzano p, t 


| „Dar poranka“. 


W pełnym toku próby ze świetnej komed La- 


' bicha p. t. „Podróż p. Perichon" 


Teatr Polski. Codziennie do piątku włącznie 
grać będzie komedję „Osiołkowi w żłoby dano..." 
W sobotę premjera „Dziejów Grzechu" Żerom- 


~ skiego. 


Teatr Mały, Co wieczór komedja „Azais“. 

W próbach „Klątwa* Wyspiańskiego. 

Teatr Ćwiklińskiej i Fertnera, Codziennie 
„Ślubne łoże", wesoła komedja F, Gandery, 

Premjera „Księżniczki Illicy” w teatrze Nie- 
wiarowskiej. Dziś „Królowa nocy". W czwartek 
dn. 14 b. m. występuje Teatr Niewiarowskiej z 
premjerą operetki Engel-Bergera „Księżniczka 
Illica" (Bojarenbraut) w której tytułową partję od- 
śpiewa, Wiktorja Kawecka. 
Teatr Odrodzony: „Wampiry”, 
Teatr im. Fredry. We wtorek poraz pierwszy 


j -wodewil „Wściekły Lotnik", Tauroga. 


Teatr Zjednoczonych: „Dziewczyna z bruku”. 

Teatr Qui Pro Quo. Dziś i codziennie rewia 
p. t: „Kiedy panienki idą spać”. 

Teatr „Perskie Oko”, Dziś na rozpoczęcie 
sezonu jesiennego rewja „Z ust do ust". 

Teatr „Jar“ (b. „Stańczyk”) Karowa 18. Dziś 


powtórzenie aktualnego programu p. ts „Co boii 


Warszawę” o godz. 5.30, 7.30, 9.30 

Teatr „Olimpja”, Codziennie program p. t. 
„Precz z rozwodami*, 

Teatr Eldorado, 
p t, „Dobrze jest". 

Z Filharmonji. W piątek na koncercie symfo- 
nicznym pod dyrekcją Grzegorza Fitelberga grać 
będzie znana w kraju i zagranicą pianistka pol- 
ska Helena Morsztynówna. Program zapowiada 
poemat symfoniczny „Zygmunt August i Barbara“ 
Opieńskiego, symfonję klasyczną Prokofjewa, kon- 
cert fortepianowy g-moll Mendelssohna i „Dap- 
hnis et Chloe’ Ravela, 

W niedzielę, jako w rocznicę śmierci Szope- 
na odbędzie się poranek muzyczny z jego utwo- 
rów pace ` 

Koncert, Dziś w sali Koncert, Hot, Europej- 
skiego śpiewaczy wieczór {arji operowych) Stani. 
sława Znicza. Program b. interesujący. Akompa- 
njuje prof, Ludwik Urstein. 

Z sali Konserwaterjum. Koncert dziś o godz 
8.15 wiećż, w sali Konsepwatorjum Prof, Kochań- 
ski (skrzypce), utwory: Handla, Schuberta, Bee- 
thovena, Rymskij-Korsakowa i Szopena 'P Nina 
Grudzińska (mezzo-sopran)—Czajkowski, Moniusz- 
ko, Niewiadomski i Beimberg P, Mieczysław Sa- 
lecki (tenor) — Puccini Karłowicz, Moniuszko 
i Glier, 

'Robert Casadesus w Konserwatorjum. Jutro 
koncert abonamentowy z cyklu „mistrzowskich”, 
Wykonawcą będzie pianista francuski Robert Ca- 
sadesus. W programie Sonata F-dur Mozarta, So- 
nata op, 57 Beethovena oraz utwory Schumanna, 
Ravela, Fauréa, Debussy'ego i innych. 

Kasa biletowa Chodowiecki, Krakowskie - 
Przedmieście m E A 


Z teatrów świetlnych. 


Kino Filharmonja, „Kawaler srebrnej róży". 

Kino Stylowy. „Czarny orzeł" z Valentino. 

Kino Apollo, „Hrabina Marica”. 

Kino Palace, „Świętoszek*, Moljera, 

Kino Colosseum, „Napoleon — srin TANAN- 

Kino Wodewil. „Złodziej 

Kino Splendid, „Irena”, tregikomedja z Col. 
leem Moore, 

Kino Pan i Corso, „Hazard życia” i „Pikanina 
żona" 

Kino Światowid. „Napoleon — mały kapral" 

Kino Lux (Elektoralna 21), „Hrabina Paryża”, 

———0::0 


2 Ratdjostacii Qurszawskiej. 


na wtorek, dnia 12 października, 

15.00—15,15 Komunikat gospodarczy, 

17.00—17.25 Odczyt z działu „Radjotechnika” 
wygł. p. Włodzimierz Stępowski. 

17.30—18.55 Koncert popołudniowy z udziałem 
p. Mieczysława Saleckiego (śpiew) i Kazimierza 
Butlera (wiolonczela). 

19.00—19,25 XII-ty wykład z cyklu „Polska 
filozofja narodowa” wygł/ prof, Wacław Mileski, 

19.30—19.45 Komunikat rolniczy. 

19.45—19.55 Nad program Rozmaitości", 

19,55—20.25 Odczyt p. t. „W ruinach jezuicko- 


Codziennie program Nr 3 


indyjskiego państwa” wygł. kpt. Mieczysław Fu- | 


larski (dział „Podróże i przygody"). 

20,30—22.00 Koncert wieczorny poświęcony 
twórczości Liszta, Wykonawcy: Orkiestra Filhar- 
monji Warszawskiej pod dyr. p. Józefa Ozimiń- 
skiego i prof. Marjan Dąbrowski (fortepian). 


1:0::— 
NAJBLIŻSZE IMPREZY SPORTOWE, 


Legja ma grać w niedzielę dnia 17 b, m, z Cra. 
cowią w Warszawie, zaś w — 24 b m, z Turys- 
tami w Łodzi, 

Pogoń gra we Lwowie RY 17 b. m, z War- 
tą, a 24 b, m, z Polonią o mistrzostwo Polsk. 

W sobotę dnia 16 b. m, w Agrykoli odbędzie 
się mecz Policyjne K, S$. z Katowic z miejscową 
Varsovią, Przedmecz PORR: Koło runai — 
Varsovia 1l. 

Święto e wpóbokkocki Wojskowego odtédzie 
się w dn 16 i 17 b, m. w Warszawie 

Warszawianka ma grać z Wartą w dn. 24 b m, 
w Poóziianiu. 

Biegina przełaj o mistrz. Polski odbędzie się 
dnia 31-b, m. w Warszawie. 


NIESPODZIEWANA PORAŻKA SKRY W RADO- 
MIU. 
Radomskie Koło Sportowe - Skra 2:1 (2:0). . 
W niedzielę, wtedy gdy sekcja lekko-atlety- 
czna R. K. S, „Skra” święciła tryumfy w biegu 
TUR. zdobywający puliary „Robotnika”, i OKR. 
pierwsza drużyna piłki nożnej naszych towarzy- 
szów bawiła w Radomiu, grając z Rad Kołem 
Sportowem o przejście do klasy A, 
W zawodach tych zwyciężyli Radomiacy w 
stosunku 2:1, prowadząc już przed przerwą 2:0. 
Przębieg gry był następujący: od początku do 
końca „stała przewaga Skry, która zwłaszcza w o- 
statnich minutach formalnie bombarduje słupki, 


54 wyć i auty przeciwnika, nie mogąc uzyskać | 


ola. 
Natomiast Rad. Koło Sport. robi kilka wypa- 


dów z których 2 kończy się bramkami. 


Ul 


PREZYDENT miasta (—) T.. CAŁUŃ 


Skra za wszelką cenę chce wyrównać, cała | 
drużyna idzie do ataku. Zamiast 5 graczy w ata- 
ku Skry, gra 8 a czasem 9, Niestety właśnie z te- 
go powodu gol dla Skry nie pada, gdyż pomocni-| 
cy b. często zabierają piłki z pod nóg własnych 
napastników, uniemożliwiając im strzał. 

Wogóle dzień ten był słabym dniem naszej po- 
mocy, grającej „bez głowy”. Nie lepiej spisywa- 
ły się atak i obrona. Z całej drużyny grali normal- 
nie jedynie; środek ataku i prawy łącznik oraz 
bramkarz, reszta słaba. Jeżeli mimo to Skra miała 
przez cały czas przewagę, to miejmy nadzieję, że 
w najbliższą niedzielę w Warszawie wynik będzie 
dla Skry korzystniejszy. Sędzia dobry (p. Wal- 
czak M). | 


Skra II — Warszawianka III, 
„ Mistrzostwo kl. C. 3:2 (1:2). 

W niedzielę rano na boisku Skry odbyły się 
powyższe zawody . zakończone zwycięstwem II 
drużyny Skry. Dzięki temu zwycięstwu Skra pro- 
wadzi w grupie rezerw 4 punktami przed War- 
szawianką III { p.) i Ruchem (O, p.) Skra II grała 
jednak, mimo wygranej, b. słabo. 

S. M. 


SEK No 281 M 


| Wiadomości z kraju, 


Katowice, Górny Śląsk bije „drugi garnitur” 
Warszawy 6:2 (4:1). Bramki dla Warszawy zdoe © 


byli Zwierz II i Koch. 


Lwów. Lechja - Hasmonea 2:1 (0:0), AZS - 
Vis 3:1, finał kląsy B, Polonja (Lwów) — RKS 
251: 

Łódź. Widzew - ŁKS 5:3 (2:1) ŁKS. z 5-ma 
rezerwowymi Turyści - Union 6:1 (4:0) 

Kraków. W sobotę Wisła - Pogoń 4:2 (2:1) 
bramki zdobyli dla Wisły Reyman I (2), Czulak i 
Kowalski (Karny), dla Pogoni-Garbień i jedna sa- 
mobójcza (przez Gierasa), W niedzielę wynik bez- 
bramkowy 0:0. Obie drużyny z kilkoma rezer- 
wowyrri, Wawel - Jutrzemka 2:2 (0:0), Zwierzy- 
niecki Klub Sportowy - Viktorja (Sosnowiec) 7:2 
(2:1). 

Poznań, Mecz lekkoatletyczny Warszawa-Po- 
znań 50.5:41,5 punktów. Najlepsze wyniki kula — 
Baran J. 12.93,5 mtr. (Rekord Polski), Skok w dal 
— Sikorski — 6.66 mtr., 110 mtr. przez płotki — 
Trojanowski — 16,7 sek, 100 mtr-—Weiss 11,3 sek. 
::0:: 


PREY ZYC CRT ESEO AERO TOO RICO ETOO 


CZY WIECIE ŻE JUŻ 
Lglirę BE owa sta chignleins wiet: 


kiej 14-ej Lot. Państw, i trwa 
6 miesięcy do 15 Marca 1927 r. 


pojutrze SOC Jent = "tar 
Pojutrze 


wszyscy z losem naszej ko- 
lektury winni stanąć przed 
urną szcześcia. 
Pojutrze losy naszej kolektury okażą się 
dobrym zwiastunem przyszłości 
Pojutrze losy naszej kolektury wniosą 
prawdziwą radość, nieklama- 
ny uśmiech i szczere zadowolenie w nieje» 
den dom. 
Główna wygrana zł. 500.000 (pół miljona) 


Ogólna suma wygranych 
zł. 12.160.000 


Co drugi numer wygrywa! 
Cena losu 14—zł. 10, 1/2—zł, 20, 1/1—zł. 40. 
Wstąp do nas! Poświęćtylko 1 minutę by 

zaopatrzyć się w nasze szczęśliwe losy. 


CZAS NAGLI! SZCZĘSCIE WZYWA! 
Nasze adresy: 


KANTOR WYMIANY I LOTERJI 


E. LICHTENSTEIN i S-ka 


Warszawa, Marszałkowska 146. R. 
Konto P. K. O. 9374 egz. od r. 1835. 
Oddziały kolektury: 
Bielańska 3, Kr.-Przedmieście 37, 

Nalewki 42. , 
Cenne ! łaskawe zlecenia prowincji zala- 
twilamy zgodnie z tradycją naszą szybko 
i akuratnie odwrotną pocztą, wysyłając losy 


z blankietem P. K. O. na bezpłatną prze- 
syłkę należności. 


Dlaczego wszyscy kupują losy do I-ej kla- 
sy w kantorze wymiany i loterjl przy ulicy 
Niecałej 2 


u TARGOWNIKA ? 


Dlatego że to jest najszczęśliwszy kantor, 
Ciągnienie 14 i 15 Października. 


Cena losu Zł. 40, pół—zł, 20, ćwierć—zł. 10, 


Tel. 239-88 i 187-24, 
Konto czekowe P, K. O. 10241, 
Losy są jeszcze do nabycia. 


miasta me 


rozpisuje konkurs na stanowisko mł. 
lekarza szkolnego w publicznych 
szkołach powszechnych w Radomiu. 


„Termin składania ofert: 22 paź- 
dziernika 1926 r. ` 

Termin objecia posady: 1 listo- 
pad 1926 r. 

Rodzaj zajęcia: wedle przepisów, 
zawartych w regulaminie dla leka- 
rzy publicznych szkół powszechnych 
m. Radomia. 

Warunki: Ryczałtowe uposażenie 


według VIII lub VII grupy płac 
urzędników państwowych wraz z 15'|, 


dodatkiem komunalnym. 


UWAGA: Na stanowisko powyż- 
sze reflektować mogą jedynie ko- 
biety — lekarze. 


Referent (7) W. KISIELEWSKI. 


LEKARZY! seecjn. MY, GRAMOFONY 


Powiatowa Kasa Chorych 
w Warszawie. 


Z mocy art. 53 ustawy z dnia 19 maja 1920 ro- 
ku o przymusowym ubezpieczeniu na wypadek 
choroby podaje do wiadomości, że dnia 14-go paź- 
dziernika 1926 roku o godzinie 10 rano w Oborach 
w cegielni — odbędzie się licytacja ruchomości, 
należących do Józefa Potulickiego oszacowanych 
na zł. 5.520, składających się z 12.000 cegły dziu: 
rawki i 172.000 cegły zwyczajnej ręcznej na po- 
krycie należnych Kasie składek członkowskich. 

Ruchomości obejrzeć można w dniu licytacji 
od godz. 9 rano, zaś spis takowych 'codziennie od 
9 do 12 w wydziale Egzekucyjnym Powiatowej 
Kasy Chorych w Warszawie, Puławska 26. 


Warsżawa, dn. 9 października 1926 r: 


Dyrektor 
Wł. Gilewski 


Komisarz 


B. Rytarowski. 


OGLOSZENIA 
DROBNE 


do szycia 
i nowei uży- 
wane kupuję. Rymarska 
16 laten ealo. 


PATEFONY, EUFO- 


MEBLE 


używane, wielki wy- 


bór, najtaniej! 
Gotówka lub rozle- 


łe raty. 
SOLNA 18 m. 4. 
NOWA LECZNICA 
Specjalna przychodnia 


dla chorób skórnych, 
wenerycznych;, nien 


Maszyny 


ostatnie) zagranicznej 

konstrukcji. Najnowsze 
typy i modele, graja” bez 
żadnego szumu. Płyty 
najnowszego repertuaru. 
Ceny konkurencyjne. Zy» 
czącym na 15 rat tygod- 
niowych.  Ulrzędnikom 

państwowym bez zaliczki. 
Skład M, Okóń, Warsza. 
wa, Zielna 11. Telefon 
121-66. Na prowincję wy- 
| syłamycennikibezpłatnie. 
m r w nn, wy, 


stów: Roentgen, Lam- 
pa kwarc.,'Sollux. Ana- 
lizy lek. (krew. na syf.). 
Senatorska 10, 
tel. 10-18, Przyjęcia 
od 9 r. do 8 w. 
Niedz, 10—2 pp. 


ZY ŁA '3 zł. 


mea. 1. Amsterdam- 


$ Chmielna 34, 

tel. 405-23. Choro: 
by weneryczne, skórne, 
niemoc płciowa. Analizy 
krwi na syfilis — | 


renra 

Robotnicy popie- 
micie swoje 

pismo codzienne 


Á O NN Aj 


räso- 
poirzebni "vaczka 
do bielizny damskiej — 
'|Wapniarski, Nalewki 13 
m. 20b. 


ZeSUTY ścienne, ze. 

garki. Pierś- 
cionki na raty i bez za- 
liczki. Przyjmuje repera- 
cje — Zegarmistrz Gute 
macher Śmocza 21 róg 
Dzielnej. 


WARUNKI FRENULUM ERATY: w Warszawie z Anoman miesięcznie zł. 5,40, bez odnoszenia zł, 4.70, na prowincji miesięcznie zł. 5.40, zagranicą zł. 8.— Za zmianę adresu 50 gr. 
CENY CGŁOSZEŃ: Za wiersz: wysokości 1 milimetra w tekście gr. 40, za tekstem gr. 15, komunikaty i nadesłane gr. 60, nekrologi gr. 15, drobne za wyraz gr. 15. Poszukiwa* 


nie i zacfiercwanie precy o £0 proc. taniej. 


dzielnych o 25 procent drożej. 


` Redaktor naczelny dr. FELIKS PERL. 


Ogłoszenia tabelaryczne i fantazyjne o 50 proc. drożej. Ogłoszenia zagraniczne o 50 proc. drożej, 
Układ ogłoszeń w tekście 4-szpaltowy, układ zwyczajnych 8 szpaltowy. Za termin druk ogłoszeń Administracja nie odpowiada. 


Redaktor odpowiedzialny STANISŁAW DUBOIS. Wydawca RADA NACZELNA P. P, S. 
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Ogłostonia w numerach nie- 


Odbito w drukarni „Robotaika”, Warecka 7 


